
Wdanie południowe
- r t c d f l ^ a

u  „filo* Naródu“ wynosi: 
ar Krakawle: miesięcznie 
~:»r *•—. Za odnosionio do 
Jsjskania dopłaca się 40 

arzy h.n»8ięc*nic 
i ł m  Administracji: Gar- 

1 ~ >ka 7.
Siaro fllialne: Siawska, 18*
Utmar pojadyneay zwykłf 

10 hal. .
H u n  ■ peprzedniah dni: 

80 haE

W (8 URODII
D ZIEN N IK  P O L ITY C Z N Y , ZA ŁO ŻO N Y W  ROKU 1893 PRZEZ lflZE FA  ROCOSZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie południowe.
f r s e d p i a t a

na „Głos Narjin-* wynosi: 
Na prowincji: miesi f znio 
kor. 2-40. W państwie me- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnio: kor. 12- - .  
Adres Redakcji i Admini­

stracji: Garbarbka 7. 
Telefon Nr. 809. 

Numer niedzielny lub nu­
mer z dodatkiem powieście* 
wym 16 halerzy; numer na- 
pnwincji o 2 hal. drożej.

Oęfoazani:" (insaraty) przyjmuje przedsiębiorca tego daiału p. Karol Amatowics, w binrie insoratowem „Głosu Naród■“ przy ul. Szewskiej 1. 13, pod zarządem p. Ignacego 
Fłaanara. Od miejsca wian.** drobnam pismem (petit) za pierwszy ras 14 halersy za każdy następny raz 12 halerzy. N-nesłano po 40 halerzy od wier.za za każdy raz. Śluby, 
nekrologi eto, wian *i 80 hal. Zamiejscowa ogłoszenia przyjmuj o wa Lwowie S Sokołowski, pasaż HAujmanna w Wiedniu Tlaasenstem. c Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

a, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opalił, B. Mosce, M. Dukes. F. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de V“rennt 38, Socidte Mutuello de Publicitś, A. Lorette direo*
w ir  m e Joumartin.

I r .  207. K raków , Środa dnia 11 W rześnia 1901. Rok IX .

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów szesnasty arkusz 
> Wy boru dzieł Alarcona«, a w szczególności ro- 
nansu osnutego na tle życia Madrytu p. t.:

„SKANDAL".

W  P R Z E J E Ź D Z I Ł
GDAŃSK 10-go. Dziś odbędzie się spotka­

nie cesarza 'Wilhelma z carem Mikołajem który 
w przejaździe do Francji ma uczestniczyć w ma­
newrze floty niemieckiej.

Niewiadomo floiąd gdzie się spotkanie odbę­
dzie: na morzu czy też na ladzie w Gdańska. 
Urzędowego programu spotkania dotąd nie wy­
dano. Utrzymują wszakże, że car nie wyląduje 
w Gdańsku, lecz spotka się z cesarzem Wilhel­
mem na pełnem morzu przyczem csła flota nie­
miecka otoczy statki, na których znajdują się 
obaj monarchowie. Cesarz Wilhelm wyjedzie kil­
ka mil naprzeciwko cara, tak, że spotkanie na 
stąpi na wysokości miejsca kąpielowego Soboty 
(Zoppot) pod Gdańskiem.

Uwagę ogólną zwraca jednak fakt, że na 
stacji Schneidemuhl, dwie gc dżiny drogi od Gdań­
ska, stoi rosyjski pociąg dworski ze służbą i 
konduktorami strzeżony przez żołnierzy...

Z okazji zjazdu tar ma być zamianowany 
admirałem floty niemieckiej. Tęsamą godność 
piastował ojciec jego, car Aleksander III, od po­
bytu w Kiel w roku 1889

Najukochańszy, najgoręcej oczekiwany gość 
republikańskiej Francji, samowładca rosyjski, 
udijąc się do Dunkierki i Ccmpiegne po hoł­
dy Francuzów, odwiedza w przejeździć swego 

zachodniego sąsiada.
Dyplomaci europejscy upatrują w tym 

akcie carskiej grzeczności wyraźną wskazów­
ką, że serdeczne stosunki Francji z Rosją nie 
wpływają ujemnie na > przyjaźń < i >niczem 
nie zamącone porozum ienie< między Berlinem 
a Petersburgiem. Co więcej, uważają oni po­
dwójną wizytę inicjatora konferencji hagsMej 
za dor-iosły wypadek dnia, za prognostyk 
trwałego pokoju i dobrej harmonj w europej­
skim koncercie mocarstw.

Przyszłość, która w stosunkach międzyna­
rodowych bywa zawsze mniej lub więcej nie­
pewną, pokaże, o ile optrmizm sfer dyploma­
tycznych był szczery i uzasadniony. Na terrz 
można tylko przj puszczać, że spotkanie dwóch 
mocarzy : dyskusja polityczna, jakiej ich mi- 
nistrowio pewnie nie omieszkają poddać osta­
tnie wypadki w światowej polityce, wyryje swój 
ślad na dotychczasowym stosunku Niemiec do 
Rosji, stosunku, jak dotąd, silnie naprężonym 
i  mimo zewnętrznej serdeczności nie bardzo 
kordjalnym.

Z drugiej strony nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że car Mikołaj, wstępując przed Dun- 
Lierką do Gdańska, pragnąłby w ten sposób 
zakreślić pewne granice nadziejom, łączonym 
przez Francję z jego przyjazdem i pobytem.

Nie ucieszy to pewnie tych rozimagmo- 
wanych pcliiyków francuskich, dla których 
wjazd cąra do Compiógne łączy się ściśle z 
matzemami o tryumfalnem wkroczeniu wojsk 
francuskich do Berlina; pokojowo usposobia- 
nej ogół ludności republiki, nie weźmie je­
dnak swemu gościowi za złe, iż przybywa do 
bram Francji prosto z objęć cesarza Wilhel­
ma. Despotyczny sprzymierzeniec >wielk:ego 
naroguc, może być pewien, że republikanie 
francuscy kurme, z iście lokajską wprawą, o­

trzep:ą z jego butów pył niemieckiej zumi, 
aby je potem „krywać pocałunkami upadlają* 
cej wdzięczności i służalczego przyu iązanu.

Zamach na Mac-Kinleya.
Trzeba było dopiero ohydnego zamachu aa pre­

zydenta Stanów Zjednoczonych, aby «ię otworzyły 
oczy yanketiom na grcźce niehezpieczańitwo, dojrze­
wając# w klubach i stowarzraieniach asarehisty 
er., r t ,  znarycł pdi«ji i władzom i odbywających 
erłkieu. otwarcie jwoje posfcdzeair Dl piero teraz 
amerykr ’~cka praia uderzyła w dawca i woh z wazy* 
gtkich a ił: Zdniić anarchizm! — dopiaro teraz win 
dze amerykańskie myślą o rozwiązaniu nor aaarehi- 
atyeznyeh...

De jakiego itopnia deehadniła pobłażliwość Ame­
rykanów wobec łDłrchietów, niech poełnży fakt, ie 
■łynny anarchista Moatoa, którego w rokn 1881 akn- 
ztne w Anglji na sześć miesięcy więzienia za wzy­
wania do wymordowania wizyntkich panujących, oglo* 
■II teniam artykuł w m ann b. r. w wydanej przez 
■labie w Nowym Jorka „Wolmści" i wcale nie zo* 
■tał za to pociągnięty do odpowiedział ioiei.

Ciołgosz zaehowrjt aię w włęziaiiu bardzo cpo* 
kojnir, je i pije nadawyc.aj dużo i jant zupełnie oba* 
jętny na wsrystho, jedvnfe wypytują się ciągle: „Czy 
Mac-Kinloy jnż umarł ?“ Oświadczył on ^odciaz prze* 
skeLania, iż spoiitfc ,ał aię, ża przez zenordowania 
1 f -Kii leya przyczyni słę do rozbicia tructó ame­
rykańskich Zapewnia an, ża nie ma żadaych współ* 
winayek Miał wprawdiia na aobic w ecaaia wyka* 
nania zamachu odznaki Towariyatwa anarchistyczna* 
go „Rycerze Złotcgą orłau, laoz twiefdd, że do Ta 
warzyatwa tego waele nie należtł. Przejął o* ci« 
do głębi — jak rpowlada — dnchei wykładów i 
odczytów Emm? Goldman. Policja uważa też Gold­
man ównę za wipóhrJnaą i twierdzi, że Goldmanówna 
wiedziała o zamiarze C «/;c z-. Podług zeznań ro- 
dainy, Lei n Czoł :>sz był zawisa reidrtżnioay. R*, 
dzinn dziwi aię jednak, że przystąpił da partjl anar- 
okiztów.

Co alf tyc* r ztana ndrowia rannego prozydonta, 
to dotyekocal nie akonztatowano n prezydenta zaka­
żenia krwi, można taż prawie z pewnością twiardziś, 
że da zakażania krwi nie priyjdsia, jodynie można 
aię ol wiać innyah komplikaeyj, w obecnej chwili 
nleapodzDwaayeh. Sprowadzanych z Nr^ago Jorka 
aparatów r oathgenowskieh od Edisona, dotychczas jo* 
in n e  nie oś; y no Lekarza poiiadują. iż trudno 
wprawdzie zaręezyć, ie  wa inlkio nlabcapiaazećstw# 
miięło, ale komplikacje wydają się bardzo niepraw­
dopodobne, W każdym rada aądzą, to Mae-Kinlaya 
przed trzema tygodniami nie bjdzle można przewieść 
do Waazyigtonn.

W  raeia, gdyby etan zdrowia Mac Finloya w aąj- 
hiltnayeh diiaeh aię poprawił, lokarsa zrzekną' 
wydobycia dregia] knli. Prezydoat Mae Kida? zacho­
wają aię ipoknjaif. Wczoraj chciał nawet z ndzistra- 
mi namawiać o Mei«*eyoh aprawaeh polityczuyoh — 
z tr^droieią tylko powstr-ymano go od togo. Wazo­
ny rano Jądał, by m i pod ino dzLaniki, lekarz# j«. 
dnak na to nio pozwolili. Bardzo tradco wztrzymnć 
prezydenta od rom w lania . Robi on elegio plany na 
nąjblilrrą przyezłoćć.

Gdy pani Mac Einley weazła do pokoja, w któ* 
rym leiy jej » »ż, preoydont b u  zbytnich trudności 
id d i l  aię obrócić w łóżka. G^y żona zaczęła rot* 
paazać, Mac-Einlay miał aię do liej odazwić: „Mu- 
zii*y być apokojni, będale to lepieI dla nas obojga". 
Blnlotyu, wydaey wuoraj etwiordza, ża prozydont 
Mae-Einli - przepędził ostatnią noc lopioj, niż wszy­
stkie poprzednio od escen zamachu.

Aresztowania odbywąją się ciągle. Do „Ne » York 
Tribunn" donoizą, żo w m jiiowości Sanatarita w 
Nowym Maksykn aresztowano anarohistę, nazwiskiem 
Maggio, któr ■ jeszcze przad zamachem opowiadał 
głośno, iż Mac-Einlay priod d 1 października kę* 
ć da zamordowany. „N. Y. Tribana* oaania liczbę 
zorganizowanych -uarchistów w Stanach Zjoanoc*o 
Łych na 100 000. Emma Goldman nortała podobno 
już także nwi/uhna. Wsiyatkio dzienniki nowojorskio 
rozważają kwastję zwalczania anarchizmu, utrzymają 
jodnak, ża jeat to doktryna importowana z zagrani­

cy. Foruizono zatom n y łl ścisłego kontrolowania 
emigracji europejskiej pod wzglądem politycznym. 
Croł_ jednak jest urodzony w Ameryce i tam wy­
chowany.

Policja amerykańska zwróciła baczne oko nietyl- 
ko na Paterson i Cleveland, lecz także na Chicago, 
gdzie ludne id ma jmmcze po dzU dzioń w żywsj pa­
mięci striszny bunt anarchistyczny z roku 1886. 
W miastach Stanów Zjednoczonych anarchiści popeł­
niał. zbrodnie już niejadnokrotcio, a bunt anarchi­
stów w Chicago w roku 1886 trztba było stłnadć 
za pomocą zażartej walki ulicznej, która kosztowała 
msóitwo (flar. Bant zoetał stłumii-ny, ale chwastu 
nie wyrwano z korzeniem i żywioły anarchistyczna 
oą plagą miauta Chicago do dziś dnia.

Do jednego z dzienników berlińskich piszą z 
Ameryki: Mirsto Peterson, położono w stania New- 
Jersey. nie jest ceutralnom ogniskiem anarchistów, 
lecz tylko kryjówką nowojorekiego gniazda. Anarchi­
ści nowojorscy mają tam atoli btrdzo wygodne schro­
nisko, ponieważ prawodawetwo tanu Naw*! .rs f joat
0 wielo łagodniejezf, aiż prawno p s *p sy dla Nowe­
go Jorka. Anarchiści ameryk flecy kierrją przito u- 
wagę publiczną umyślnie i z zapałom na Patoraon, 
a tymczasem uprawiają w całej ciszy swojo rzemio­
sło w Buffalo, Cleyalaud, Dś:roit, Chicago i na In- 
Lycb punktach.

Zamach w Boffalo z dnis 6 wrD-*nh spotęgował 
czujneśń policji weryitkich krajów. Ua*,rził ogólnie 
fakt, że po śmierci cesarzowej Fryderykowej zamek 
Friadriohehof otoczono uczelnio ojekiem i publiczność 
zdała trzymano od pogrzebowego oraził.u. Teraz wy- 
ch *dzr> na jaw przyczyny tego zarządzenia. Otóż po- 
liąja borlińska dowiedziała się, że w Patorsoiie za­
padły wyroki śmierci na różne nkoronowane głowy 
w Europie, a do nich należał takżo cesarz niemie­
cki. Opróc- tego policja była w obawia o króla an­
gielskiego Edwarda VII. i kilku książąt, którzy do 
Friedriehzhof na uroceyatośei pogrzebowo zjoch li 
Większą jezzeza ostrożao/ć zachowała policja w Poez- 
damie przy właściwym obrzędzie żałobnym, gdy zwłi- 
ki winiono na wieczny spoczynek do grobowca. Wó«r- 
czu  naWJt z (kicn nio wolno było pochodowi aię 
przyglądać. Były to środki bezpieczeństwa, nakaza­
na przezornością. Chodziło o to, aby nczestzików po- 
grzaba nstrzedz od wypadku.

Wyjaśnia aię też teraz, dlaeuego car waha aię* 
odwieddć Paryż. Csr jest również na liścia proskry- 
bowanych, a obok Mego i prezydent Loubet. Do Bor- 
lina nadeszły o t«m rzędowo przestrogi z Amtryki 
joBZOia ezazn pogrzeba eoiariowej Frydarykowej. Po­
dobne przeztrogl odebrała takżo policja petersbnraka
1 paryska. F ik u  aoztojników z otoczenia esra nale 
ga na niego od aame[*o początku, aby Paryż pomi­
nął, a skłania ich do tego troska o życia cara. Ró­
wnocześnie i policja francuaka rozwinęła nÓdzwycnj- 
ną cprężystośś. Tak w Paryżu, jak w Dunkierce i 
Compugn# poczyniono wizelkie możliwa kroki, ab, 
osobę cara ochronić od przygody, a teraz zassach na 
Mae Einleya pobudji* policję i rząd franeueki dc 
tam więkczoj ostrożności i czujności.

Z Petersburga nadeszły eo dopiaro do Pnryża 
tajne iaformacje, które rząd franenshi miały zanic 
pokoió w nzjwyższym stopiin. Według „liiineh. Allg. 
Ztg“ doniesiono z Petersbarga do Paryża że od kil­
ku dni znikła z Rotji znaczna liczba nihilistów i 
anarchistów. W tej sprawia jest między Paryżem a 
Petersburgiem w biegu łyv*« T y m ian a  telegrami . 
Z wielu prowincjonalnych miast francuskich przybyli 
dyrektorowie poliaji, aby wytropić pobyt wicia osób 
oddanych anarchizmowi, któro zwykle mieszka y w 
Marsylji i Tolonie, a od pewnego craan nagle gdsiet 
znikły. Dyrektorowie są przekonani, ża niebezpieczni 
ci lidzia pojawią mię w Dunkierce i Complójrna.

Z  SIEW POLSKICH.
P ro ces  to ru ń sk ich  gim na^jagtów .

POZNAŃ 10 września. 
Akt oskaiżcEla, którego treść znana już jest czy* 

taliiikem „Głoiu Narodu" z wczorajszej koresponden­
cji, pudpisany przez pierwszogo prokuratora Zitzlsffa, 
opiera się ua § 128 kodeksu karnego, który opiewa: 

„Za udział w Związku, którego istniosie, ustawa
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i cel ma być tajoiy przed m,dem państwowym, albo 
w którym nieznanym przełożonym przyrzeka się po- 
słtszeństwo albo ziaiym  przełożonym bezwarunkowe 
posłnszeństwo, należy karać członków więzieniem rż 
do sześciu miesięcy, a założycieli i przełożonych Zwią­
zku więzieniem od niesląen do rokn*.

„Urzędników można pozbawić prawa piastowania 
urzędów pnblicznych na jrden do pięoin lat.*

Oskarżonyeh jest sześćdziesięciu. Oto ich nazwi­
ska : 1) kleryk Bernard Gończa z Pelp lin , 2) gi- 
mnazjasta Konstantyn Klin z Chełmna, 3) gimn. A 
leksander Gosienieeki z Chełmia, 4) kleryk Bolesław 
Makowski z Pelplina, 5) kleryk Bernard Dombek z 
Pelplina, 6) kleryk Maijan Karezyński z Pelplina, 
7) gimn. Leon Pikareki z Chełmna, 8) gimr, Stani­
sław Gąsowski z Chnłmna, 9) dawniejszy gimn. Sla- 
niLław Lr. Sierakowski z Waplewa, 10) gimn. W ła­
dysław K r'm e z Chełmna, 11) gimn. Jan hr. Siera­
kowski z Chełmna, 12) gimn. Aleksander Karezyński 
z Chełmna, 13) gimn. Antoni Węsiariki z Chełmna, 
14) gimn. Franciszek Wotahi z Chełmna, 15) gimn. 
Lndwik Rogiuki z Chełmna, 16) gimn. Jan Wąsi­
ka wsiki z Chełmna, 17) gimn. Kazimierz Zawadzki z 
Chełmna, 18) gimn. Rjman Wawrowski z Chełmna, 
19) gimn. Jerzy Śląski z Chełmna, 20) gimn. Bir- 
nard Filarek! z Chełmna, fil) g ie r  Lron Bonwoki 
z Chełmna, 22) gimn Józef Klewicz z Chełmna, 23) 
dawi. gimn. Kazimierz Krnezyńeki w Czersko, 24) 
gimn. Władysłnw Rygielski z Chełmna, 25) gimn 
Alekiąnder Wodniacki z Chełmna, 26) gimn, Feliks 
Żelewski z Chełmna, 27) g.nn. Jan Domański z Cheł­
mna, 28) gimn. Jas. Nierzwicki z Chełmu, 29) stn 
dent weterynarji Julian Maliszewski z Berlina, 30) 
student tsoiogji Pawił Oruzolok z Wrocławia, 31) 
wolontarjnsz bęnkowy Angnetyn Jankowski z Pozna­
nia, 32) kleryk Józtf Dębieńiki z Pelplina, 33) kle­
ryk Albin Kruplewski z Pelplina, 34) kleryk Bole­
sław Przybyszewski z Pelplina, 35) kleryk Jan Sell 
z Pelplina, 36) praktykant sądowy Franciszek Janu­
szewski z Torunia, 37) htaryk Józef Prądzyńiki z 
Gniezna, 38) gimn. Władysław Grochowski, 39) gimn. 
Witołd W jc irń sii z Brodnicy, 40) gimn. Teodogjnsz 
Thimm z Brodnicy, 41) gimn. Aleksander Kozlkow- 
ski z Brodnicy, 42) gimn. Alfons Bałachowski z Bro­
dnicy, 43) gimn. Jerzy Chudziński z Brodnicy, 44) 
gimi. Franciszek Wilamowski z Brodnicy, 45) gimn. 
Antoni Mnrawsd z Brodniey, 4b) gimn. M:-eiy Jaw 
Mielcarek' z Brodnicy, 47) gimn. Janosz Karwat z 
Brodniey, 48) gimn. Ljon Kowalski z Brodnicy, 49) 
gimn. Fravci.zek Hsmpel z Brodnicy, 50) drway 
gimn. Staniołar Kr*yUnkiewiez z W nnok, 51) gu­
werner Józef Snrgalskl w Kawkach, powiat Brodni­
cki, 52) dawa. gimi. Bolciław Sznłczewski w Chwa- 
iiszewie, pow. Szubiński, 53) gimn. Józtf Bielicki z 
Brodniey, 54) gimn. Władysław Wilczewski z Bio- 
dniey, 55) g^mn. Jnljan Gramsr z Brodnicy, 56) słu­
chacz medycyny Alekiaader Markwitz z Gt-fji, 57) 
gimn. He"ryk Szaman z Tornnia, 58) gimr. Witołd 
Karwit z Tornnia, 59) gimn. Jerzy Słnhieki z To­
rnnia, 60) wolontarjnsz handlowy Franciszek Górski

JA N  S N IE R K .

N A  S T A C J I .
s P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy).

Khzimiaiz kręcił wąsa
— Czy to na pewne ?
— Prywatnie cię uwiadamiam, ale rozporzą­

dzenie już w rękc.ch Adama.
— Obowiązek — szepnął Kazimierz — za­

bierając się do pracy. \
— Ty bo nie bądź dzieckiem i nie pochylaj 

jak baran głowy... I zapchałbyś się do takiej 
dziury, do takiej służby, gdzie w każdą noc mu­
sisz trzy razy wstawać do pociągu ? Jest to tyl­
ko złość za twoje „demokratyczne* czyny, za 
odezyiy, za czytelnie, za tę chłopomanię, która 
ani tobio na nic się nie przyda, ani chłopom nic 
nie pomoże Musuz starać się o protekcję i już.

— Nie znasz mię widać. Ja — i protekcja!
— Jeśli tak będziesz szedł, to chyba w koń­

cu z&awansujesz na budnika. Czy ty możliwy do 
takiej słazby? Ciebie oprawić w szkło i w pa­
noramach pokazywać jako typ największego, do 
niczego będącego idealisty...

— Dobrze! dobrze!, ty swoje, a ja swoje...
— Aleś ty żonaty, pomyśl co żona tam po­

cznie w tej pustyni ?...
— Nie przestraszysz ani jej, ani mnie
Roman wyszedł gniewny
Istotnie żal mu było tycn ludzi, aby wyjeż 

dżali w takie odludne strony, gdzie praca Ka­
zimierza mogłaby podkopać mu zdrowie. Wszedł 
do biura i zbliżywszy się do Adama powiada:

— Bodaj tak. jak z Kazimierzem da kto ra­
dę. Warjat skończony!

— Godzi się na przeniesienie?
— „Obowiązek* — deklamuje z powagą, jak 

gdyby obowiązku nie było i w pracy tutejszej;

z Giańika.
Wedłng doniesień z Toronta, przedpołudniowa roz­

prawa w dnin pierwszym procesu miaia następ ający 
prsebieg:

Rano o godzinie 3 zgromadziła się cała młodzież 
w kościele Marjackim. Stamtąd podążyła do opodal 
położonego gmachu sądowego. Napływ publiezueści był 
bardzo wielki, niestety wydano tylko 50 kart wstępu.

Siedm ław zapewnili oskarżani. Dwa wielkie sto­
ły zsjęli reprezentanci prasy, których przybyło kilko- 
nzstn, reprezentujących najrozmaitsze dzienniki pol­
skie i niemieckie. W szli zjawiło się wiele pzń. Mię­
dzy lłnohaczami zna:dowzli się: land^at Sehwerin, 
nadbnrmistrz dr Keritan i powiatowy inspektor szkol­
ny dr Witte.

Obrońcami oskarżonych Są: dr Cdichowski z Po- 
zninin, Wyctyńeki z Brodnicy, radca sprawiedliwo­
ści Trommer, Fellchsafald i Szaman z Tornnia.

Kolagjnm sądowa składa się z przewodniczącego, 
poiła Grassmanna i czterech sędziów. Oskarżycielami 
s ą : pierwszy prokurator Zitzlaff i proknrator Welsser- 
mel. Bezpieezeńitwa publicznego strzeże dwóch komi­
sarzy. Wszyscy oskarżeni w liczbie 60 stanęli, tak sa­
mo i świadkowis. Najstarszy oskarżony ltazy 27, naj­
młodszy 17 lut. Między świadkami jest też radca po­
licyjny Zacher z Poznania.

Proces rozpoczął się o godzinie 9. Pu wywołania 
świadków, rozpuszczono ich, ponieważ nie wiadomo 
jeszcze, kisdy będą słuchani.

Nastaniło stwierdzenie tosurió w osobistych oskar­
żonych. Ż iden z nich nie był dotąd karany. Młodzież 
to przeważnie z wyższych klss, wieln szlacheckiego 
pochodzenia. Jan hi. Sierakowski jest anitrjackim 
poddanym.

Po stwierdzenia stosnnków osobistych poprosił o 
głos oskarżony Kr.yżankiewiąz z Wron*k i pytał sę­
dziów, czy między nimi jest hakatysta. Przewodni­
czący odpowiada, źe tego wyraża nie zm i (?). Pr l- 
zwiko to wymyślili Polacy. Ponownie tedy pyta Krzy- 
żankiewicz, czy który z sędziów n-leży do „Ostmar- 
kenv«reinn*, bo by go w danym razie odrzucił.

Pierwszy prokurator nwai* to pytanie za ubliża­
jące i wnosi o ukaranie KrzyżankUwięzi 100 mar 
kami kary. Wywiązała się prócz tego ostra wymiana 
zdań między oskarżycielem pnblicznym a redaktorem 
Brejskim, bo go podejrzywano o podburzanie Krzy- 
Malkiewicza.

Po tej ssnsacyjnej aceoie trybunał ud-ł się na na­
radę i wniosek prokurator* odrzucił a Krzyż inkiesHez 
wniosek swój ponowił. Prokurator oświadcza, że „Oit- 
m arkenvnrc.il.z który i iloma nic wspólnego, na 
objektywnofć srdziów me roże wywrneć żadnego 
wpływn. O skulony Krzyżankiewiez podnosi, że etc 
wia wniosek ze względn na proces w Leiznio o wlec 
gostyński. Przewodniczący: Jesteśmy w Torunia i nic 
nus nie obenodzi, co isówiono w L s-,nie. Wreszcie 
Krzyżankiewiez wniosek cofnął, a meeenas Szaman 
składa obronę Krzyżankiewicza, dlatego, że wniosek 
stawił btz porozumienia się z nim.

Nistąpiło przeiłnchanie oskarżonych. Kleryk B^r-

ezyż nie szkoda człowieka, pomyśl sam?
Ależ to szaleństwo! Na tej stacji już dwócb 

urzędników pomięszania zmysłów dostało... Je­
dnego chłopi zabili. Panu niech dad&ą jakiego 
budnika tęgiego, to wystarczy...

— Gadaj jemu, a on swoje....
— Trzeba ją nakłonić, aby się udała z proś­

bą do Birskicn. Birska ma wielki wpływ na in­
spektora. I tak pominęli go przy awansie, a te ­
raz jeszcze przenoszą na takie psie miejsce...

— Pójdę w południe do B iguszowej i wy­
jaśnię jej całą oprawę, zakończył Roman, a w 
godzinę potem wyszedł

Są chwile ciężkie jak głazy.
Gniotą i łamią, ranią i zabijają, albo też 

gaszr* błysk szczęścia na długo.
Jest to walka dobra ze złem. poświęcenia 

z samolubstwem lub prawdy z kłamstwem.
Od tego zależy wielkość ducha człowieka, 

czem zwycięża w ehw:lach ciężkich i twardych.
Chwile- takie trwają zda się, d'a ' ruchu ze­

gara, sekundę, minutę, a dla życia jednostki dłu­
gie są jak lata i wielkie jak życie

Taką chwjlę przeżyła Anna, gdy jej Roman 
powiedział o przeniesieniu Kazimierza i dora­
dzał, aby bez wiedzy męża, użyła drogi prote­
kcji, gdyż bez mej nic się zrobić me da.

Pustka, samotność, ciężka ;praca Kazimierza, 
zerwanie tyiu serdecznych związków przyjaźni, 
oddalenie od matki, to wszystko przesunęło się 
w myśli Anny, zrozumiała czem życie się stanie, 
ale — od^ekła stłumionym głosem

— Bmękuję panu za radę i życzliwość Wie­
le w tem przyjaźni dla Kazia, jednak korzystać 
nie mogę.

— Niech się pani namyśli, niech zrozumie, 
o jak wielką rzecz idzie protekcja.

— Protekcja zawsze jest zła i niedobra bo 
ona mnsi jednych odpychać, a drugich tulić, ina- 
czejby protekcją nie była... Jednakże protekcja 
snuta za wpływem i staraniem kobiet wydaje 
mi się tak brudną i niesumienną, iż nigdybym 
jej przez karty życia naszego przesunąć nie 
chciała

nard Gończą z Pelplina zdat na Wielkanoc egs mii 
abitnrjencki, a obecnie słneha teologji w seminarjnm 
pelplińikiem. Przyznał alg wobao dyrektora gimnazjum 
w Branaberdze, ża iitnieje tajny związek, do które­
go należał. W pewną niedzielę wcześnie reno zbn- 
dziU go dwaj koledzy i zawiedli do wąwozn, gdzie 
wciąg dęto go do zwiątkn, zresztą zupełnie niewin­
nego. Celem jego było pielęgnowanie literatury i hi- 
at.rji polskiej. Należący do z*iązkn zobowiązani byli 
do zachowania tajemnicy. Nazry związku ani ustaw 
oskarżony nie znał. Przed od ibraniem przyrzeczenia, 
podobnego do przysięgi, odmawiano modlitwę. O Pol­
sce ani o polekości w przyrzeczeniu nie było mowy. 
Wkrótce zlawU rię n Gończa oskarżony Orrralok 
i oświadczył mn, U  należy do jego „kółkn“, to zna­
czy, żr miał się pod jego kierownictwem nezyć. Prócz 
nauki historji i literatnry polskiej, ćwiczył nię Goń­
cza także n  ortografji polskiej, bo nie znal począt­
ków języka polskiego. Nanka odbywała się dwa razy 
w tygodnia. Cel towarzystwa by najmilej nie był ile- 
bezpiecznym dln państwa. Miało ono mzwę „Town- 
rzyitwo filomatów*. Olbywano posiedzenia z ryczajne 
i nadzwyczajno, a wygłaszano na nich odczyty z dzie­
dziny literatr*-y ojczystej. Zbierano też składni w to­
warzystwie, którego przewodniczącym był Makowski, 
którego wybrano w miejsce Korczyńskiego. O wykra­
czania przeciwko d?»cyplinta sbkclnej nie było mo­
wy. Obawiając się jednak zatargn z dyrektorem gi- 
mnaz um, wystąpił ze związku. Gdy zaprzestał n szęsz- 
«nć na lokcje, powiedział mn prezes Makowski, że 
został z związkn wyklnczuuy. Kiirćzy obcowali z nim 
jednakże jak przedtem. Do kółka należeli tylko naj­
przedniejsi uszni iwie. O otazyźuo polskiej nie było 
mowy. Chodził) tylko o naukę- O istnieniu związków 
gimnazjalnych winnych miastach nie wic, a11 wnosi, 
ża takie związki istniały, bo inaczej nie rozumie, w 
jaki spcrtćb jego nazwisko dostało się do notatnika 
giLinszjssty z śremskiego. Oskarżony przypuszcza, 
że napisano o jego wystąpieniu innym związkom, aby 
go tam nie przyjęto, gdyby się przi iiósł do innej 
-zkoły.

Na zapytanie przewjdniczącego odpowiada Gończa, 
ze swego czasn wezwał go dyrektor Prents do kan- 
celarji i zapytywał o związek. Nie powiedział nic. 
Dopiero, kiedy ks. dr Teitz na lekcji rellgji wytło- 
"taczył, że nie potrzeba dotrzymywać przysięgi (! ) 
jeżeli się przyrzekło mitasyć tam , gdzie zezna­
wać należy (!!), oikirżony powiedział co wiedział 
o z wiązka.

Nazwiska podał dopiero na wezwanie prowincjo­
nalnego kolegjnm szkol ego n i domysł, ale nie ręozy, 
że wssjncy przez niego wy ni ni >ni byli w związku. 
O niektórych wie ternż n i  pewno, że nie byli.

ProLur .tor pyt*, czy oskarżony nie możo wy­
mienić więcej członków związku, których widział w 
w "iwocie.

Gończa.: Nie mogę nie powiedzieć na pewno, a nu 
domysł nie chcę nikogo oskarżać.

Oskarżony Klin jest rodem z Z Igo. czy w po­
wiecie starogardzkim. Kroplewski pytał go, czy chce

— Alez tu jedio słowo, jedna prośba.
— Wiem, iż Kazio jest temu przeciwny, a 

więc nie zrobię tego, z czem on się nie godzi.
— Jakaż szkoda, jtkaż strata... i dla pań­

stwa i dla innych...
— Zapewne, przykro będzie, ale w tem za­

danie jednostek silniejszych duchem, aby umiały 
przetrwać wśród takich burz.

— Gd/by Kazio był ostrożniejszy w postę- • 
powaniu z tym  biedakami, w których on upa­
truje zawsze jakieś ofiary, nie przyszłoby i do 
tego przeniesienia. Ale on — tak rzekłszy praw­
dę, bawi się.

Anna na to podniosła się z kanapki, a pa­
trząc poważnie, pyta

— Czv pan może to spokojnie powiedzieć, 
iż Kazio bawi się tymi ludźmi?

Roman zaniepokoił się. począł tłomaczyc, wy­
jaśniać, lecz Anna odrzekła-

— Tylko te jednostki, które nie umieją usza­
nować i wśród najuboższych, ludzi godnych mi­
łości i szacunku, mogę uważać za zabawną pra­
cę wśród wzgardzonych... To za węglem, parą, dy 
mem i gwizdem lokomotywy, są serca ludzkie, 
za życia jednostek częstokroć wiele przynoszą­
cych społeczeństwu korzyści, są ludzie, których 
przecież nie zakupiono jag niewolników więc 
tym wolno mieć życie inne nad treść węgla, pa­
ry zwrotnicy i szyn żelaznych.

Roman słuchił z zajęciem. Auna uniesiona 
zapałem, wydała mu się cudownie piękn" i nr- 
łą, a głos jej dzwonił mu serdeczną melodj3 w 
uchu...

Anna z?/ kończyła:
— Mundur urzędnika nie może zmienić czło­

wieka w bierny automat. Nie może Polakowi 
wydrzeć tej myśL z duszy, iż przez oświatę i 
zbratacie się z ludem, możemy wytrwać w nie­
doli.. Kazio w swoich podwładnych widzi braci 
i nigdy nie zdnła ich jak psów traktować.

— Jak psów? — tego nie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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się nczj ć po polsku, Oskarżony powiedział, że tak. 
Potem zaprowadzono go do wąirozu, gdzie został 
przyjęty w taki sposób jak Gończ Przyjęci?1 dokonał, 
.ak  się Klimowi zdaje, Prądzyński Ustaw nie widział 
ani nie zna. W przyrzeczeniu tajemnicy nie było 
mowy ani o Polsce ani o polskcści. Wystąpił mie­
siąc przed GcAczem z obiji.y, aby się dyrektor nie 
dowiedział i nie wyklucaył go z gimnazjum.

Oskarżony Gosieniecki został przyjęty w mieście. 
Wystąpił z obawy zatarga ze szkołą. W polskim ję­
zyka był biegły i dlatego udział w kółkn nie miał 
dl- niego celn. Oskarżony nie zauważył niebezpiecz­
nych tendencyj, tylko pracę naukową. O studentach 
nie siyszał.

Oskarżony liskowski był przewodniczącym zwią­
zku. Nikomu nie mówił, że związek ma stosunki z 
innymi związkami i o takich stosunkach nie wie, bo 
takich e to m !ó s  e było. Związek nie misł ustaw. 
Urzędowego spisu członków nie było. Forma przyrze­
czenia czy przysięga nie była spisana. Przyrzekano 
tylko tąjemnicę

Przewodniczący tłomaczy oskarżonemu, że wolno 
mu odmówić zeznań, jeżeli nie chce sobie lub iLnym 
szkodzić i pyta, czy chce wymienić ciłonków, któ­
rych priyjął do związku

Osk. Makowski. Nie wymienię.
Przewodn. Czy w rocie przysięgi była mowa o 

o Polsce i o imieniu Polaka.
Osk. Makowski. Nie.
Przewodniczący pokazując oskarżonemu bon kwi­

towy: Czy pan zna ten kwit.
Osk. Makowski. N .e!
Osk. Dembek zeznaje, iż dyrektor Preisa oburzał 

się, że gimnazjaliści rozmawiali po polsku i brali duże 
książek z bibljoleki gimnazjalnej. Dla tego uczono 
się po polski taje* nis.

Osk. Kurczyńikl był przewodniczącym związku i 
dozorował naukę w kółkach. Przed egzaminem wy- 
rtąpił z poi rodu braku czasu. Miesięcznika „Teki11 
nie znał, bo pismo to powstało dopiero po jego odąj- 
ściu z gimnazjum Tajono kółko w przekonaniu, że 
dyrektor nie byłby pozwolił na jego istnienie. W  przy­
siędze było tylko zobowiązanie do tajemnicy, ale o 
Polsce am o sprawie polskiej nie było mowy

Osk. Gąsowski zgłosił się do Orszuloka z zamia­
rem uczenia się po polsku. Brał udział w nance, ale 
później wystąpił.

OO Pikarski nczył się z innymi po polska, ale 
e jakichkolwiek ntrodowych dążnościach nie wie.

Na tern rozprawę przerwano.

Z KRAJU.
P r o c e , o rozru ch y  w  9K ona.tercu.

SANOK 10 września 1901.
Świadek Cyhylik, żaj.ć_rm, niezaprzyaiężony, po­

nieważ jest w śledztwie wojikow.m, zazLsje, że 20 
maja dostali żandarmi polatanie ze starostwa, by a- 
syitowali laśnysL. On dostał polecanie od postenfire- 
ra, żeby wypędzić bydło z lasn. O drugiej godzinie 
stanęliś.y w Michowej koło karczmy. Wyałali le­
śnych, by zobaczyli czy chłopi pasą. Leśny dał znać, 
że jeat bydło. Sisdliśmy na farę przybyliśmy pod 
las 1 leśniczy Wiśniewski jnż tam był. Jak docho­
dziliśmy pod las utłyszeliś.y trąbkę. Zatrąbił 1 pac 
UlanJecki. Poi- ćmy do lasn. Był tsm krzyk. Uspa­
kajałem lndzi, pytałam, e co się rozchodzi. Wtsm 
występuje Kiłyk.

Powiedziałem, uważajcie, bo źle wyjdziecie na 
tom, ja mam rozkaz o l starostwa, ustąpcie, a za 
aprawii idźcie do sądu. Wówczas powstał krzyk. W i­
ewałem w imienin prawa do rozejśoia się. Ludzie 
może nis słyszeli, bo był krzyk.

Ladzie zaczęli pędzić leśnych i bić. Ły z tyłn 
biegniemy i krsyezyay, żaby ustąpili. Szliśmy więc 
z~ tłumem, leśni neieksli przed chłopami. Zaczęli le­
cieć na mnie z kołami. Wówczas Piasecki strzelił 
raz i drugi, ja  atnoiiłem i krzyczv : „Fenar ein- 
stellen* Ludzie biegli do nas i wsiali: „zsstril me- 
me!“; my bagnetami rozpędzili Głim

Obr. Dlaczego pan "trssulił da Hyziaka?
Świcd. Bo on był drugim podżegaczem.
)br. Taż on przed śmiercią przysiągł, że prosił: 

„Nic zi bijajcie! “
świcd. On wzniósł w górę ręcs.
Obr. A widzi pan, lndzkii iycie pan masz za 

ptaka życie!
Przew.: Kiedy żandarm ma użyć broni?
Swiad.: Kiedy zagraża żandarma wi niebezpieczeń­

stwo, lnb innym osobom.
Przew.: Ktc bił?
Świad.: Hryć Kiły*.
Przew.: Czy leśni bili?
Świid.: Bił jsden leśny bagnetem.
Przew .: Czyś pan liopnął jeszcze Kiłyka po 

śmierci ?
Świad : Nieprawda. Powisdaiano że Kiłyk ma 

krew, przyszedłem popatrzeć, czy krew. Do trupów 
nie chodził, bo mu nieprzyjemnie było. Pawło Kiłyk 
jeszcze żył z kwadrass, wówczas posłał p. Ulania- 
ekiago po komisję.

Przew.: Odczytuj* pedanie Przcłożeństwa obszarn 
dwcrslisgo 14 maja do atarcstwu o wydanie asyiten-

oji żandarmów, gdyż chłopi stawiają opór leśnym i 
nieprawnie paw* bydło.

Sł’,roaiwo wydało rozkaz żsndarmeiji, by wy­
słano jadu  patrolę, ccltm dania żądanej asyatsncji 
i sprawozdania.

15 maja podpisała żandarmeija, ża była asy­
stencja.

18 maja w piątek przyjechał Ulanieeli esebi 
śaie o asystencję, a starosta wydał ponowna polecenie.

Pro' Jakie pan r h ł  zadanie z polecenia sta 
rosty ?

Śeiad : Ażeby udzielić pomocy straży Icśnei przy 
wypędzaniu bydła z lasn.

Prok.: Hu było lndzi ?
Świad.: Bazem do 150, chłopów, chłopców, a na­

wet stare kobiety, wszyscy z kołand.
Prok.: Csy widział pan bydło w lasie ?
Świid : W lesie między drzewem. Wzywałem w 

Imienin prawa rozejść się. Chłopi nsnnęii się i pę­
dzili bydło na pole.

Prok.: No, to cóż, to pędzili bydło na pole, więc 
chłopi nsłnthali.

Świad.: Leśnych pędzili na pola razem z bydłem 
i zaczęli bić na polu leśnych, a bydło poazło do 
domn.

Obrońca dr Iskrzycki: Jak daleko był Kiłyk od 
pana ?

Świadek: 7 kroków.
Obrońca: Więc skąd pan przychodzisz na 7 kro­

ków strzelać do człowieka?
Przew.: Uchylam to pytanie.
Świadek Aleksander Piaaecki, drugi żandarm, ze­

znawał podobnie, jak poprzedni, plącząc aię w ze­
znaniach.

S W A TA.
F r a n c u sk a  łód ź n ad w od na.

W sobotnim numerze mieliśmy sposobność podać 
czytelnikom rycinę i opis łodzi podwodnej „Gustaw 
Zćdć*. Dziś znaleźliśmy w jednem z plam francu­
skich dokładny opis nanewrów, jakie odbywały się 
z t y j  ciekawym statkiem w zatoce pod Ajaccio.

„Gustaw Zć?ć* jest jedną z pierwszych łodzi, 
któro zostały zbudowane wadłng modelu -Goubet*. 
Z warsztatów okrętowych „ZćJć* został spuszczony 
praed laty uiedmin, ma 250 ton pojemności i 50 me­
trów długości, kształt cygara; rszystkle jogo apa­
raty są slektryczne; rozmiary bardzo dnżo, za dnże 
nawet, jak twierdzą tptcjallści; jest większy od tor­
pedowców, a n e r  ele mniejszy od kontrtorpodowców 
typu „Halabardier*. Jego przyrządy optyczne — 
według twierdzenia francuskich pism — pozwalają 
na znacznej głębokości pod wodą widzieć to się dzieje 
na jej powierzchni, rzecz prosta, przy jasnej pogo­
dzie. (Wydaje się to nieprawdopodobne*, gdyż do- 
tychezar siła wzroka ludzkiego i przyrządów opty­
cznych sięgaK zaledwie 3—4 _ itrów pod wodą). 
Załoga „Zć.łć“ może bez szwanku pozostawał przta 
dziesięć godzin w wodzu f a bodaj na parę minut 
wynurzywszy się na wierzch, zaopatruje się w po­
wietrze przy po nocy wentylatorów.

„Zć^e* cp iścił Tnlon w d. 2 lipca rano (eskor­
tował go holownik „UtUe"), d. 3 rano dopł,nął do 
Ajaccio w ehwili, gdy admirał delaN ce mobilizował 
swoją Ickk^ dywizję. Łódź spędź ła więc pod wodą 
cały dzień i noc, utraciła zupełnie brzeg z oczn, gdyż 
odległość od Talonu do Ajaccio wynosi 22 milo nie­
mieckie, p rę tem  kierowała się za pomocą kompasu. 
Dla oizczędnenia elektryczności, przez czas pewien ka­
zała się holowtć statkowi „Utile* ; do portn Ajaccio 
wpłynęła jednak sama i z wystarczającym zapasem 
elektryczności. Calem wyprawy było: dokonać próby 
z torpedani na eskadrzi admirała Noe, oraz uniknąć 
jej poścign.

Dnia 3 lip is rano przy wypływania lekkich sta­
tków z portn Ajaccio, nie zan..a ono wcale obecności 
„Zćdć*. Jej komendant, porucznik Jobard, akierował 
łódź pod okręt wejenny „Charles Martel“ i wyrzucił 
torp d nienabity, który jednak wstrząsnął całym pan- 
sernikiem; nsd wodj nniósł się biały dymsk, wska­
zujący mlajses, zajmowane przez „Zćdć*. Po paru 
miniutacl łódź wyłoniła się na powisrzebnię o 200 
metrów dalej; powitały ją  salwami okręty „Charles 
Martel* 1 „Jawójuiberry*. Niobr.wsm „Zódó* ukrył 
się znowu i przeciął kurt Ugo ostatniego pancernika, 
ale za blisko, tak, Iż niewiele brakło, aby sam zo­
stał roi rzaskany. Uznano go za niezdolny do walki 
wedłu zasad manewrowych.

Po tej próbie Francuzi uważają kwestję szkodli­
wości podwodnych łedzi da rozstrzygniętą, dowodząc, 
iż mogą ono knżdsgo czasu zanurzyć się, wypuścić 
torped i długo bardio nie wyłaniać się na po­
wierzchnię.

Bądź co bądź, dotychczasowe łodzie podwodna 
nie są ostatiiem słowem doskonałości,' ich szybkość 
zostanie może zwiękrsonc.. Loez dokonają tego zape­
wne ni Francuzi; bo choć francuscy inżynierowie 
przodują n. drodze postępu, loez na drodze udosko­
naleń własnych wynalazkćw dajiy uię prześcigać in­
nym narodom. Francja może się szczycić posiadaniem 
pierwszego parostatku „Napoleon*, pierwsnaj fregaty 
pancernej „Gloire*, pierwszego okrętu zo stelowoi. 
opancerzeniem „Badoutable*, pierwszej łodzi podwo­

dnej „Gymnote*, ale dziś inno kraje posladąją s r  - 
cznin lepsze okręty i statki wszystkich powyżej wy­
mienionych typów.

Przez wynalazek łodzi podwodnej handel morski 
może ponieść znaczne straty Jakkolwiek trudno przy­
puścić, aby łodzie podwodne chciały nisznyć poje- 
dyńeze okręty handlowe, mogą jednak szyuić zamach 
na okręty handlowa, płynące pod opieką wojennych 
Łztwo sobie wystawić, jaką szkodę poniósłby handel 
wrogiego mocarstwa, gdyby n. p. droga przez morza 
Ś.ódziemne od Tnnisu do Sycylii była zabarykado­
wana łodziami podwodnemi, wyruszające*! z Blzerty, 
lnb gdyby kanał Le Manche był przerzynany pod 
woda łodziaari, znajdnjącemi punkt oparcia w Cher- 
bourgn.

Jeżeli w iź .ie  się pod uwagę, że hoszty budowy 
łodzi podwodnej wynoazą od pół miljona do 7o0 ty­
sięcy fr., to łatwo pojąó, że ten tani wynalazek wzbu­
dził największe nadzieje w krajach, która akntkiem 
zbyt słabych sił morskich obawiają aię blokady por­
tów i jej skutków. Spodziewano ii;, żo nowy oręż 
walki podwodnej wyrówna różnice pomiędzy silnymi 
a słabymi, oddając tym ostatnim znaczne usługi. Uka­
zania się łodii torpedowej było swego czasu witanie 
z  zapałem przez słabsze tł:ty, która widziały w niej 
wyzwolenia z pod przemocy potentatów morza. Spo­
dziewano się, żz ta łupiny zniszczą pancerniki, a za­
razom — przewagę pieniądza.

Zbndowano jnż setki torpedowców, a jednak sto­
sunek wzajemny mocirstw nie uległ zmianie.

Te same nadziejo pokładane są teraz w łodziach 
podwodnych. Według zdania marynarzy fachowych 
nie trzeba przeceniać donioełości tego wynalazku; 
jeet on dotychczas w powicia, ostatnie próby zaałn- 
gnją zs w szeih.iar na uwzględnienia, leneeważyć iek 
nic s p o t ib — ale też i przeceniać nie należy.

K R O N 5K m .
Kalesdarz keielelay Dziś środa Prota i Jacka mę­

czenników; we czwartek Zwycięstwo pod Wiedniem; w 
piątek Eulogiusza i Amatusa biskupów.

W  kościele św. Krzyża rozpoczyna się we czwartek 
Nabożeństwo 4G godzinne.

Kalaaiiarz Myśliwski. W e wrześniu wolno polować 
na: jelenie (samce), rogacze (samce sarn), na głuszec, 
eietrzewie jarząbki, kuropatwy i bażanty przepiórki, dzi­
kie gołębie dropie i pardwy, oraz na ptactwo wodno 
i błotne w ogólności. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nis wolno polować i należy oohraniać: 
łania, sorry [kozy], cielęta i spłonki tudzież armio 
(tarasów i cietrzewi

Kalesdarz rybaekl. We wrześniu wolno łowić: bolenia 
jazia lipieni-, głowacicy świnkę czopa, sandaczu, ty 
trę brzanę, łososia, i pstrąga, oraz raka samca jak i 
samicę.

Kalesdarz aatrosaalezsy. Wschód słońca r c z p z ą ł  i§  
unś o godziiue 5 minut 13, zachód przypada o gods. • 
minut —, długość dnia godzin IŁ minut 47.

Zmiana lunacji. Nów księży :a przypada dnia 12 o go- 
damie 10 minut 18 wieczorem.

Staś powietrza. Dnia 11 Igo września o gońrinis 7 rano 
aaromotr 745 2, termometr + 7  5, wilgotność 90 wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 0.

K i p i e l e  ty lk o  ■ C k n r s s i u !

* Bardzo oryginalny afisz wyborczy ogląda­
liśmy wczoraj na wielu mięjrcach w Krakowie. Dy­
rekcja lwowskiej fabryki ckemiczaaj „Tlen* wydała tak ­
że swoją odezwę. Kandydatem jej nie jest jaka polity­
czna osobistość, ais mydło „imcipana Zabłockiego*, któ­
re staje konkurencji przeciw wszelkim zagranicznym, 
wiedeńskim, czeskim, berlińskim, paryskim i innym, 
przeważnie żydowskim kandydatom mydlanym, które 
zalawają rynki galicyjskie i wyciągają grosz ostatni 
z tak zubożałego jnż kraju. Nie wątpimy, żs sympa­
tyczny kandydat z pośród mydeł „imci pan Zabłocki* 
zostanie wybrany wszystkismi głos dl.  przez publi­
czność polską, szczególniej jeżeli rszyscy się dowie­
dzą, że Lwowska fabryka chemiczna „Tlen* jest to 
Stowarzysżenie, w którego skład wchodzą piofesoro- 
wle uniwersytetu lwewskiego i politechniki lwowskiej, 
wybitni lekarza i aptekarze tamtejsi, a klóre ma na 
celn wyrugowanie z Galicji przemysłu cudzoziemskie­
go. Afisz ten brzmi następująco: Wyborcy! Kraj cały 
zalany, jak długi i szeroki, ciężką lawiną produktów 
zagranicznych, zgraja komiwojażerów i ajentów cu- 
dzozie~ skich, jak szarańcza spada i wyciąga z Ga­
licji miijony za tandetę nam nadesłaną. Wyborcy, da­
lej tak trwać nie może! Wybierajcń- albo Galicja 
ma nadal pozoatać ziemią obiecaną dla wszelkiego 
rodzaju wyzyskiwaczy, albo raz sko.czymy z tym 
smutnym stanem rzeczy, popierając tylko nasz wła­
sny przemysł krajowy. ladę Imci Pana Zabłookiego, 
naszego pierwszego przemysłowca polskiego, aż nadto 
dobrze jest znanem w społeczańatwie polsaiem, abyś­
my go polecać potrzebowali. On pierwszy niós- sztan­
dar nu-zego przemysłu krajowego, on pierwszy eks­
portował wyró') polski za granicę. Jako pionier padł! 
Jednakże idea jego nie zginęła. Aby wyprzeć pio- 
dukty z Lgr-nlczne, podjęła ją  lwoweka fabryka che­
miczna „Tlen* w Zamsrstynowic i według tajemnych 
przepisów naszego sł wnego mydlarza wyrabia my­
dła toaletowe pod natwą: „Mydło IhcI Pana Zabło­
ckiego*. — Tsnle i dobre.____________________
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* Pierwsze walne zgromadzenie członków To­

warzystwa „Polska sztuka stosowana11 odbęlzie się 
we środę dnia 23 października b. r. o godzinie 7 
wieczorem w Mozenm narodowem w Krakowie z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1. S;i»wozd .nie 
z działalności komitetu tymczasowego; 2. Przedłożenie 
programu działalności Towarzystwa i dyskusja: 3. Wy­
bory; 4. Wnioski i interpelacje członków. Prezes: 
dr. Karol Potkański; sekretarz: Jerzy Warchałowski.

* Z powcdll zwłoki, zassłej podczas początko­
wych czynności organizacyjnych Towarzystwa, wy­
stawa oryginalnych okazów i wzorów z zakresu pol­
skiej sztuki stosowanej, naznaczona pierwotnie na 
listopad b. r. otwartą zostanie w stycznin roku przy­
szłego w salach Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie Terminy, naznaczone w rozesłanych za­
proszeniach, zostają zmienione. Jako ostatni termin 
nadsyłania projektów, które po orzeczeniu komisji roz­
poznawczej , Dfdą wykonane kosztem Towarzystwa, 
naznacz t się dzień 1 listopada b. r,, dla reszty zaś 
projektów, zbiorów, oraz przedmiotów artystycznych 
dzień 20 grudnia b. r. Koszta przesyłki w jedną stronę 
(nie wliczając kosztów opakowania) przyjętych na wy­
stawę okazów ponosi Towai. yrtwc Niezwłocznie po 
piorw&rem walcem zgromadzeniu członków zostanie 
ostatecznie uzupełniony i ustalony komitet wystawy, 
tndzież wybraną będzie komisja rozpoznawcza. Na­
zwiska członków komitetu i komisji zostaną ogłoszone 
drnkiem. Wszelkie przesyłki na wystawę kierować 
należy do Mnzbdm Narodowego w Krakowie, na ręce 
dyrektora dra Feliksa Kopery. Bliższych wiadomości 
udziela sekretarz kom tetn tym izasowego Towarzystwa 
j członek komitetu wystawy p. Jerzy Warchałowski 
(Muzeum N .rodowe. Każdego, komu wskutek niezna­
jomości adre:n, nie posłaliśmy specjalnej odezry, u 
przejmie prosimy uważać niniejsze zawiadomienie za 
zaproszenie do wzięcia ndziałn w wystawie. Jan Bu­
ko* ski, Włodzimierz Tetmayer, Edward Trojanowski, 
Jerzy Warchałowski.

* Zuchwały napad. Wczoraj okoio gadzisy 7 
wieczorem (!) dążącego do teatru p. WŁdsirulbrza Wy- 
socza skiego, syna obywatela ziemskiego z Galicji 
wschcdaiej, zapadnięto na zl. św. Tom»sza, obok 
iklepu Kleizberga. Jakieś ciemno nbrane lndywldynm, 
zaszedłszy z tyłu, zadało p. W. dwa silne ebny, tę- 
pem jakiemś narzędziem, w głowę. Ciosy osłabił co­
kolwiek twardy kapelusz lapidoiętrgo, były one je­
dnak tac silne, iż p. W. ma głębritą ranę w głowie. 
Napastowany lzncił się na napadającego i silnemi 
razami laski i pięści zmusił go do ucieczki. 
Napastnik uciski w stronę ulicy św Jima. Rinę p. 
W. opatrzył pr«f. dr Trztbicki. Napadu dokonano 
prawdopodobnie w telu rabunku. Nie ma co mówić !
L-dnem bezpieczeństwem publicznem może cię poszczy­
cić Kraków, skoro ludzie idący do teatru o 7-ąj wie­
czorem, nie mogą być pewni życia, nawet w śród­
mieściu I

* Skrytobójcze morderstwo W sprawie Jana 
Galosa i spóln. o zbrodnię popełaionr na osobie ś. p 
Zielińskiego w Porębie Żsgota odbędzie się ponowna 
rozprawa przed tntejszym trybunałem sądu przysię 
glych dnia 12 b. m. o godzinie 9 runo. Przy pierw­
szej rozprawie obaj obwinieni skazani zostali na śmierć 
przez powieszenie. Obecna rozpraw odbędzie się po­
nownie z tego powodu, ponieważ najwyższy trybnnał 
uwzględnił zażalenie nieważności wniesione przez o- 
brońcę Galica ad w. dra Karola Łcpkowskiepo, oraz 
adw. dra Fdiksa Czesnaka, obrońcę Przejczowskiego. 
Ponowne rozpisanie rozprawy nastąpiło dlatego, po­
nieważ przy pierwszej t  rio udział 13 przysięgłych, 
jsk  niemniej nie zadano przysięgłym pytań w kierunku 
zbrodni zabójstwa z § 140 n. k oraz występku z § 
335 u. k Rozprawie przewodniczyć będzie radca sądn 
kraj. p. Turowicz, obronę prowadzić będą adwokaci 
dr. Karol Lepkowski i dr Feliks Ciesznak.

* Fałszywa cyganka. Araaztowana za kradzież 
rajki w Dębnik; .Ca c y a a n ! , podczas rewizji w po- 
liąji podało, że się nazywa Franciszka Łapacz; na­
stępnie powiedziała, źe się uazywa Franciszka Bnr- 
jańska, wreszcie nastąpiła zmiana radykalna, bo o- 
kazaio się, źe mniemana cyganka jest zwykłą zło­
dziejką, która w przebranin cygańskjem trudniła się 
wróżeniem i kradzieżą. Przy rewląji cybnch ją  zdra­
dził, który miała ukryty.

* Dziecko iydownkio, około 6 tygodni liczące, 
znalazł wezorsj wieczorem mięt' sy godz ną 8 i 9 ro­
botnik Jnn Dudek. Niemowlę to pici tuęskiej porzu­
cono w chwastach na parceli nad Wisłą, zr, murem 
koś fioła 00 . Paulinów. Dziecko oddano do szpitala 
żydows*I* j .

* Zamiar samobójczy. Do urzędu policyjnego 
doniesiono, że p. J. Gabryś, leśniczy buz zajęfia i 
bez przytułuu, z imierzi sobie oacbrać życie Zn Ga­
brysiem zarząfiaono posznkiwanis.

Wiadomości dyecezęplne Archidiecezja lwowska 
obrządkn łacińskiego. Oińn zinl. przywilej'"' nosze­
nia R. et H. ki. Michał Czechowski, katecheta szkoły 
wydr. król. Jadwigi we Lwowie; :xp canonlcaii ki
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Jszjf Jurkiewicz, pr t  zez kościoła św. Łazarz; we 
Lwowie; ks. Izydor Ziółkowski, wikarjnsz kościoła 
św. Anuy we Lwowie; ks. Jan Kubasssk, proboszcz 
z Hsdikfłly. 1 ks. JÓztf Wolf, katecheta gimn. 
w Snczawir. Instytncię kanoniczną na probostwo 
w Żurawnie otrzyma' ks. Franciszek Ziemba; jore- 
nentę zaś na opróżnione probostwo w Żnrowie ks. 
Juljan Świątkowski, tamtejszy administrator. Prze 
niesiony: ki. Marjan Jakubowski z Pomorzan do 
Biłki szlacheckiej. Daiekanem ad inttriui dla deka­
natu brodzklego zamianowany ks. Stanisław Kraus i, 
proboszcz w Brodach. Delegatem koisystorskim dla 
spraw szkolnych w okręgu K&łns? zamiar winy ks. 
Jan Korczyński, proboszcz w Wojnilowi.; ks To­
masz Trzebunia, probosicz z Delatyna dla sskół 
okręgu Nadwórna. Komisarzom przy agzaninach dla 
nanczycieli szkól Indowych w Sokalu zimiir.no winy 
ki. Marcnli Chmnra, proboszcz w B łzie; e-zamiuu- 
torem zaś ks. Józef Boryszko, katecheta sem. naucz, 
męik. w Sok* In.

Z zakouu 00. Franciszkanów. W tutejszej pro­
wincji 00 . F r inciszkanów zaszły następujące zm! 
ly : przeniesieni: O. Ssbastjan Radwański do Krako 
wa; O Metody Prapnlinat do Halicza; O Damian 
Kluczyński z Krosna do S n o k a ; C Jan Warchoł 
z Padwy, spowiednik 11* Polaków pizy bszylice św. 
Antoniego i O. Joachiri Ruzel ze L^owa do Kro­
sna; O. Szymon Łaś do Padwy; O. Eazebjnsz Pele 
z Sanoka do Krakowa.

Dyeeezja krakowska. Iustymowanl: Ni godność 
prałata i scholastyka kapitnły krakowskiej ks. biskup 
Nowak; na godność kanonika kapitnły ks. dr Cze­
sław Wydolny; ks. Jacek Kopiński, dotychczasowy 
proboszcz w Stryszowie instytuo wuny na probostwo 
w Babicach; ks. Kazimierz Jary, ekspozyt w Oitrew- 
sku na probosti.ro w Maniów'ach. Przeniesieni księża 
wikarjnszo: ks. Sebastjan Suski z Biskupic do Ry- 
chwałdu, ks Jan Kapel z Zawoi do Biskupic, ks.
Jan MarszsJ z Rudawy io Zawoi, ks. Joachim Dziza
z Frydrychowie do Wieprzi, ks. Edward FI s z Rabki 
do Frydrychowie, ks. Stanisław Kwhtkowski z Ze­
brzydowic do Rabki, ks. Aleksander Brożek z Czar­
nego Dunajca do Zebrzydowic, ks. Józef Bienias z 
Nlegowici do Bestwiny, ks. Wojciech Parcza z Po-
biedra do Gąja na administratora, ks. Wojciech Ma­
ciejówek i  Giebułtowa do Ostrowska na ekspozyta, 
ks. Franciszek Kania, b. administrator w Maniowach 
do Giebułtowa, jako administrator in spirit , ks. Jan 
Fignła ze Zwierzyńca do Wiśniowej, ks. Elward Pa. 
puć z Jaworzna na Zwierzyniec, ks. Franciszek Kacz 
z Zabierzów, do Raby Wyżnej, ks. Jan Smółka z Wa­
dowic na kapelanję do zakładu im. ks Lubomirskich 
w Krakowie, ks. Jakób Walkos* z Żywca do Wa­
dowic, ks. Piotr Padykuł* z Biiłej do Żywca Uwol­
niony od obowiązków wikarjusza par, WW. świętych 
w Krakowie i przeznaczony na katechetę i kapelani 
przy klasztorze PP. Urszulanek w Krakowie ks. dr. 
Adam Podwiń; ks. Jan Masny nwolniony od obo­
wiązków wikaijusza przy kościele Msrjackim w Kra­
kowie i zamianowany katechetą i kapelanem przy 
klasztorze PP. K lnrysik; ks. Kazimierz Bazał1 z Ło­
dygowic przeniesiony jako wikary przy kościele Ma- 
rjackim w Krakowie. Przeznaczony po powrocie z ur­
lopu ks. Józef Szwed do Osielca. Przeznaczeni neo- 
prezbyterzy: ks. Władysł.w Bachórz do Niegowici, 
ks. Loon Drozdowski do Zabierzowa, ks. Stanisław 
Kiszka dc Białej, ks. Władysław Kwiczała do Ja­
worzna, ks. Józef K>zik do Pobiedra, ks. Konstanty 
Łabędź do Czerrego Dnnajca, ks Andrzej Molński 
do Wisliczki, ks. Ludwik Płonka do Łodygowic, ks. 
Władysław Polony do ~cim'a, ks. Jan Sadowski do 
Morawicy, ks. Antoni Świętek do Rudowy, ks. Karol 
Szymezykiewicz do Mogiły, ks. Franciszek Wiśniow­
ski do, Kościelca, ks Marcin Zdebski do Rybnej.

Żydówki nauczycielki na mszy św. Z Worohty 
pisze korespondent jednego z pism lwowskich: Ba­
wiąc tn na wilegjatnrze, bywam z rodziną w tutej­
szej kaplicy domu księży na nabożeństwie. D iia i  bm. 
przyszły także dzieci ze szkoły tntejszego tf rtak i, 
pod przewodnictwem dwóch nauczycielik, dla wysłu­
chania ms y świętej, z okarji roipoczęcia się roku 
szkolnego. Dzieci zachowywały się do*ć nieprzyzwo­
icie, hałasowały, sztnrkąjąc się wzajemnie, a z za­
chowania się nauczycielek można było wnos.ć, ia na­
bożeństwo nic ich nis obchodziło, l iedziały bowiem 
apatycznie, nie źegnąjąc się i nie biorąc wogóls ża­
dnego ndziałn w odprawiającej jię nrzy św., co toż 
zwróciło nwagę wszystkich obaerych w kaplicy, a 
także i * ilędza przy ołtarzu. Po nabożeństwie do­
wiedzieliśmy się kn wieikłemu zdziwieniu, że obie 
nauczycielki są żydówkami. Jest to anomilja obn- 
rzijąca uczucia chrziśujańskie, aby nauczanie, a 
także i wychowacie daioci katolickich oddawać w rę­
ce żydowskie. Ciekawi jesteśmy, jakie powody peda­
gogicznej nstnry kierowały radą szkolną przy obsa­
dzaniu tych posad nauczycielskich.

Skład win pod firmą J in  Gralewski przy olicy 
Grodzkiej 1. 44 przeszedł na własność firmy A. Gra-
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nadwornych fahryh.

lewaki i Spółka Kn. Mauryey Rottermuzd dokona! 
przedwczoraj poświęcenia odnowionego handlu pod 
wymienioną firmą. Handel ten został założony w Kra­
kowie w rolu 1806.

Te&tr w Podgórzu pod kierunkiem p. Millera 
odegra j"tro wodewil niemiecki p. t. „Biedna dziew­
czyna “.

Prezesem teatrów warszawskich zamianowa­
ny został jakiś F -r ihelman, osobistość nikomn nie 
znana.

Schmslzer, o którego zginięcia pisaliśmy przód 
kilkoma tygodniami, znalazł ię, jak donosi telegran, 
w Ołomuńcn.

Miły synalek Lrowskie pi ma opowiadają, że 
jedeu z bardzo poważsych obywateli lwowskich mą 
synslka 17 lntciego, który widocznie źle chowany, 
pomimo korzystnych majątkowych stssnnków, stał się 
prawdziwym ter^rystą własnego ojca. Helsł po re- 
stanrrcj&ch i kawiarniach na rachnnek ojcowski i z te­
go powoda niejednokrotnie przychodziło między ojcem 
i synom do noysji. Przód dwema tygodniami w je­
dnej z tutejszych hotelowych restanracyj, gdzie mło­
kosowi śwJadoaie na rachunek ojca grabo kredyto­
wano, pobił nhgodsy syn włrsnego ojca tak okropnie, 
że starego fjakrem lad wie żywego do domn odwie­
ziono. Synal po tym brntalnym eiyrie uciekł na wież 
do majątkn ojcowskiego i tam się ukrywał. Po dwóoh 
tygodniach wróci! i spotkawszy ojca w rynkn, zagro­
ził mn, że nsnsi z nim koniec zrobić Kie’y rrd io  
ojcn doniesioio, źe syi nzbrojony kordelasom czeka 
na niego w d o n ,  stary zamiast pójść do siebie, 
dał się o interwencję d pol ej) Jak aię dowiaduje­
my, tylko sprytowi ajeita policji p. Przescrzelskitgo, 
który fortelem synka z domu wywabił, ndało się ■- 
hezwładnić synalka i osadzić w areszcie. Obecnie w 
muri.ch wi^zieiia ślsdezego dnna wyrodny iyn, któ­
ry na własnego cjca nie wakał się podnieść ręki,

O olbrzymie] kradzieży dokonanej w kantora* 
Jonasza we Lwowie donoszą tamtejsze pisma nastę­
pujące szczegóły: Konior Jineoza znajduje aię nad 
całym koapltksun piwnic, z których piwnica handlu 
obnwia, p. MichfilntGitara znajduje się tnź ped samym 
kantorem.

Wstęp do tych wszystkich piwnic prowadzi od 
wnętrza pasażu Htmmana od klatki schodowej', pa 
prawej stronie się znajdnjąeej. Z tijdnją s>ę tam głó­
wne drzwi, przez które po schodach schodzi się na- 
dół, a następnie przez szereg krętych a ciemnych ko­
rytarzy wprost do piwnicy Mlchalsta itera.

Otóż złodzieje — nie nlega bowiem wątpliwości, 
że było ich kilkn — weszli przez główne drzwi, za­
wsze otwarte, rozbili drzi i, prowadzące do piwnicy 
p. M icka.itiiltjrt i tam przy pomocy pak i skrzynek 
drewnianych nrządzfli sobie rneztowanie, na którem 
stanąwizy, z łatwość* i doeięgli murowanego sklepie­
nia. Przy pomoejr więc odpowiednich narnędd, wyjęli 
przedewszystkiem kilkansś lie cegieł ze sklepienia tak 
rówuo i gładko, jakby to fachowi mnrarze robili. 
W ten sposób doszli ż do podłogi, która składa się 
pr?ci>iw3eyitldcm z grubych desek jodłowych, na któ­
rych położone są lastępnie dębowe parkiety.

Robotę iwą rozpoczęli od tego, żs prndewszytt- 
kiem wywierciU świdrem stolarskim sztovy dziury w 
kwadrat a następnie dalsze dzinry jedna koło drugiej, 
z precyzją i dokładnością, ktiraby zaszczyt fachow­
cowi przyniosła. W ten sposób z łatwością wyjęli ca­
ły kwadrat podłogi, wielkości około ewierć metra, 
przez który jeden człowiek z łctwością mógł wydo­
być się na góię. Pnbliezność przez cały daleń podzi­
wiała kawał wyoereonej podłogi, na której równe 
i okrągłe ślady wsnazywały „snmienną“ robstę, z cl- 
auną krwią. Widocznie złodzieje zbyt pewpi byli, że 
nikt ich nie ndyszy, ani wyłapie, gdyż „pracowali", 
jak w, jakim warsitacie. Wydobywszy się na wierzch, 
pominęli kasę depozytową, znajdującą się w bizrze 
p. Jciazia, gdzie zgromadzony jest cały, duży mają­
tek w d uo.yt.-sh, a przystąpili do odbijania kacy 
podręcznej.

Ogromna kasa ogniotrwała firmy „Wielu et Comp." 
w .rzęch miejscach przedziurawiona. Ogromnie gruba 
blacha, wydarta w trzech miejieach uiby dłntsm lnb 
ianem csf"*m narzędziem, a co oooLliwsze, to to, że 
blacha wydarta je t l a  zewnątrz. Widonznie więc 
Modniej wiireił najpierw dzlnrę, a następnie dłntem 
wyważał blachę, bórej kawały spoczyw: iy  na podło­
dze. W  ten sposób po wydarcin dzinry od góry i od 
do!n, ninnięto dwa rygle, fó riy  i dolny. Tradniej pe­
łzła rzeec z zamkiem środkowym, głównym, ale ! 
te trndneści pokonali złoczyńcy. Po wydarcia dciny 
ponsnwali wszystkie przeszkody, tkwiące w mecha­
nizmie zamkowym i w t e ł  sposób otwarł, się główno 
drztri kasy. Łatwiej już pełzło z ijscrom, klóry 
podważono dłutem i wprost wyłamano. Cała ta robo­
ta wymagała trzech do czterech godzin uciążliwą] 
pracy.

Po otwarein kasy zaczęli w niej złodrieje gospo­
darować e łkiem spokojni* i flsgmatyeznie. Paezka 
po paczce, odrywali pieczęsle, przeglądali zawartofe
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<stb urzli to, co a wsiali za wartościowe. Jedm tjlzo  

opsrtę z listami zastawnymi pirzuclh, ile zladawuy 
ij zawartości. Najciekawsze to, że erebra złodzieje 

• Je tknęli — zabierając tylko złoto i papiery, ńó 
-nież pozostawili weksle i losy, natomiast zabrali bi 
. . i  sporządzany co miesiąca, w tym widoeznio za* 
Jarze, aby zni zciiyś ślady i mmera papierów war 

.ościowych. Wezystkie te papiery wart ościowe owin,li 
wreszcie zł^zyhcy w ręcznik i O-zli tą sa n ą  aro?-, 
tórą przyszli. Jakiś ekrpros, dozsrra Grand h«em  i 

Jlku jeszcze lrd ii widziało wychodząjych dwu lndi, 
-koło 2 godziny nad ranem, ale nikt nie nie wie,
Jmby oni byli.

Ajenci u leźli przy : 'oszukiwaniu piwnicy dwa 
brania niebieskie, robot sicze, zapułnio norę, porzu- 
one widocznie po dokonaniu czynu, dalej pafę rę­

kawiczek poplamionych 1 kilka narzędzi ślusarskich, 
i wnieś zupełde n mych Dwu dłuta, pil* czka bardzo 
locna, świder, kilka pil tików i malutki dzwozet sk 
Tidocznie dla sygnalizowania niebezpieczefietwa. Pa- 
.len wtaściciel eklepu żelaznego, który s'ę zaalajł 
\a miejsca, o“zekł, że narzędzi' tc zupełaie nowe, 
(ochodzą z f.Tiryk francuekicb, a takie narzędzia 
w ją na składzi; tylko «kl*py: Cybulskiego i Sza­
tana. Taiemnicę pochodzenia wyjaśaiła też natyel ■ 
liast malatka Lartocrka, w k tirą  owinięty był dnwo* 

tek. Okazało Ję , że jeztto „asygnetr do l:a»Ju, wy­
lana ze sklepu Szamana. Widoezaie ktoś '.u . te 
arzędzia w tym sklepie i kazał zoble odnieśś do 

mtelu centralnego numer drzwi .7 . Kartka ta po 
.hodzi jeszcze z kwietnia b. r. Znaleziono również, 
w piwnicy kawał świecy, na górze zaś wod brudna 
w umyrrlni wskazywała, że złocuyucy po dokonania 
zyau, myli ręce. T j wzzyetko, co znaleziono, stano­

wi podstawę śledztwa. Nie wiele t i  więc toż 
zssednionego podejrzenia przez cały dzień wczor-i - 

4i j  nie pce ięto na nikogo. Policja m tslegrafjw ała 
ylko na wezystkh strony nnmera papierów warto- 
clowyeh, aby sprzedającego je, mcina było przytrzy­

mać. Jak dotąl, przyareeztowano -Jlka osób podej- 
zanyc i, lecz zbrodniarze tnjąją jeszcze na wol- 

rości.
Z powodu odpustu w Mogile, -rwającego od 

lala 14 do włącznie 21 wrześnie b. r. będą kurso­
wały między stacjami Czyżyny a Mogiła nastęiaj^es 
oociągi osobowe: Odiazd z Krakowa do Mogiły 
i gcdzidic & minut 40 rano i o godz. 1 minnt 50 
ie południu. Przyjazd z Mogiły do Erakowa o godz.

minut 10 po południu i o godz. 7 minut 10 wie- 
zorsm. Oprócz wyi wymienionych poclągór będzu, 
r niedzielę dnir, 15 września br. kursował-, większa 

dość pociągów osobowych Między Krakowem a Mo- 
ijiłą, a mianowicie: Odjazd z Krakowa do Mogiły
0 godz. 6 rano, o 9 minnt 20 rano, o 11 minnt 40 
przód południem, o godz. 3 minnt 55 po południu 
£ o godz. 5 minnt 30 po południn. Przyjazd z Ma- 

. jiły do Krakowa o godz. 10 minnt 49 przed poł.,
1 godz. 3 minni 23 po polu Inin i o godz. 5 minnt 
3 po południn. W kisruukn do Kocmyrzowa połąese 
lia  w Czy-synack o godz. 9 minnt 4 rano, o gods. 
7 minnt 18 po południn i o godz. 8 minut 88 wie­
czorem.

Przód sądom przysięgłych etawał dzieiaj Ma 
niej Nowak, osk ariony o zbrodnię zgwałcenia nie­
wiasty. Przewodniczył i  dca Knłigowski, o 'k i rżał 
prokurator Trzaskowski, bnnił adwokat dr W łtdzi- 
■ier/ Lewicki. Po świetnych i przekonywający uh 
wy w dech dra Lewitk.ejo, sąd p-zys'i|gły: i 10 f io ­
łami zaprzeczył pytanie główne w kierunku zbrodni 
zgwnłcenia niewiasty, wikntek czego trybunat wydał 
wyrrk uwalniający Mscieia Nowaka.

G a b ry e ls k l (Krzysztofory, Kraków) eprze- 
daje fortepiany aajsaakomltazaj w uztrji fabryki 
Petrof z meehanlką angielską po 500 —  wiedeńską 
po 300 złr.

l i p f s y  w s t a u

Buki* papierowe . . . .  
Muki niemieckie . . . .  
franki papierowe . . . .  
10-to irankówki w złocie .
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WYBORY.
Ruch wyborczy przy wszystkich sekcjach od 

pierwszej chwili rozpoczął się nad iwyća_jnem 
oiywiemom. Przed:;wszystkiem głosow~li człon­
kowie komisji poszczególnych sekcyj. Skład ko- 
aiisyj wyborczych gest następujący: Sokck I. 
Przewodniczący ks. dr Bukowski, delegaci Rady 
m pp. Henryk Schwarz i dr Seinfeld (!), dele­
gaci obywatelstwa pp. Jan Armółowicz, M. Ar- 
nktys, Adam--ai i G. Bazes (!). Komisarz rzą

Jowy p. Kow ilikowski, protokolant dr KLeja.
Sekcja II: Przewodniczący komisji dr Piotr 

Górski, delegaci Pady m. dr EJ. Bandrowski i 
Jul. Epstein (!), delegaci obywatelstwa pp. Tad. 
Estreicher, Leon Gólkowsk', Karol Górka i M. 
Ehrenpreis (!). Komisarz rządowy hr. Stadnicki, 
protokolant p. Rynczarshi.

Sekcja III: Przewodniczący mecenas dr W. 
Styczeń, delegaci Rady m. dr W. Staniszewski 
i prof. O. Bnjwid. delegaci obywatelstwa dr Her- 
teux; Josse Ferdynand, Koziański Antoni i Hol- 
zer. Komisarz rządowy dr Wiktor Gajewski, pro­
tokolant p. Potkaniewski.

Sekcja IV : Przewodniczący dr Stanisław Po- 
nikło, delegaci Rady m. pp. Jan Kwiatkowski i 
Hirsch Laudan (!), delegaci obywatelstwa pp. 
Marek Ignacy, Malik, Lechner i Margulies (!). 
Komisarz rządowy radca dr Mączkorski, proto­
kolant p. Buczkowski.

Sekcja V : Przewodniczący dr Franciszek Pa­
szkowski, delegaci Ridy m. pp. Michał Chyliń­
ski i Schmelkes (!), delegaci obywatelstwa pp. 
dr Pawluszkiewicz, Tad. Niedzielski, Al. Ritter- 
man(!) i Rimler(!). Komisarz rządowy dr Jan Czer­
ny-Szwarzenberg, protokolant p. Zamorski.

Sekcja VI: Przewodniczący prof. dr Stani­
sław Dimanski, delegaci Rady m. dr Popiel i 
Ji-da Birnbanm (!), delegaci obywatelstwa pp. 
Szlifa Ludwik, Saller Alfred, Seheuer Adolf(i) i 
Siisser Salomon (!).

Sekcja VII: Przewodniczący prof. dr Leon 
Cyfrowicz, delegaci Rady m. pp. Aleksandr 
Biborski i dr Lnstgarten(!), delegaci obywatel­
stwa pp. dr J. Zanietowski (senior), Kaz. Trn- 
skolaski, Karol Wójcik i Weinert. Komisarz rzą­
dowy dr Sternschns protokolaut p. TJhryga. 
Prócz tego czynni są komisarze obwodowi pp. 
Wiśniowski, Górski i Włoch, komisarz targowy 
p. A. Buczyński i kilkn seswestratorów.

Porządek wewnątrz i zewnątrz gmachu ma­
gistrackiego jak i przy nlicy Poselskiej otrzy­
mują komisarze policyjni na czele strasy cywil­
nej i policyjno-wojskowej, oraz członkowie stra­
ży pożarnej miejskiej, woźni i pachołkowie.

Przed Magistratem stoi kilkanaście doróżek 
do rozporządzenia komitetowych.

Wyfi>osvt/!
Żydzi zwartą falangą glosują na Itstę 

Horowitz, Gross, Daszyński, Rotter!
Wobec tego ponawiamy raz jeszcze naju­

silniejsze wezwanie: Chrześcijanie, głosujcie 
zwartym szeregiem, soliaarrre za chrześcijań­
skimi kandydatami:

Kazimierzem Bartoszewiczem, 
Janem Federowiczem, 
Juljuszem Leo i 
Wł. Leop. Jaworskim.

Tylko solidarność chrześcijańska może oca­
lić Kraków, stolicę Polski, przed hańbą i 
wstydem!

Wyborcy chrześcijańscy! Czy dopuścicie 
do tego, aby żydzi zasiadający w każdej ko­
misji wyborczej, z szyderczem zadowoleniem 
patrzyli na Was, gdy będziecie oddawali gło­
sy na żydów, albo służalców żydowskich?!

Nie! Głosujcie solidarnie na Chiześcijan. 
Pokażcie żydom, że ich zuchwałe zakusy mu­
szą rozbić się w niwecz o solidarność chrze­
ścijańską. Nie ociągajcie się ze spełnieniem 
narodowego obowiązku! W chwili gdy czyta­
cie te słowa jest jeszcze czas na oddanie gło­
su za kandydatami chrześcijańskimi! Spieszcie 
jak jeden mąż do lokali wyborczych, głosując 
solidarnie na:

Kazimierza Bartoszewicza, 
lana Federowicza, 
Juijusza Leo i 
Wład. Leopolda Jaworskiego.

Do urny patrjoeił Hańba ospałym!

Godzina 8 rano. Tłum żydów otacza 
magistrat. Rozlepiono afisze, aby zamiast 
na Horowitza, głosować na dra Henryka 
Jordana. iestto sztuczka, aby rozbić głosy 
Bartoszewiczowi, bo dr Jord an  nfe  
kandyduje. 

Godzina 9. Tłum żydów wzrasta. Z 
chrześcian najliczniej stawili się urzędnicy — 
cześć im! Opowiadają, że wczoraj były na­

rady niektórych sfer urzędniczych, aby 
walczyć przeciw niegodnej abstynencji.

Żydzi głosują według czterech list:
Gross, Horowitz, Rotter, Daszyński; 
Gross, Horowitz, Leo, Rotter;
Horowitz, Leo, Jaworski, Fedorowicz;
Gross Daszyński, Rotter, Doboszyński.
Na trzech więc listach żydowskich jest 

Horowitz i na trzech Gross.
Obawa wielka, gdyż widocznie prawie 

wszyscy żydzi głosują na cbif kandydatów 
żydowskich.

Niemałą sensację wywołał żyd, który gło­
sował na Grossa, Horowitza, Rottera i... Bar­
toszewicza.

Widząc zdumienie, uśmiechnął się i rzekł: 
nu, jest sprawiedliwy.

Do humorystyki wyborczej należy plakat 
za drem Leo, jako antysemitą.

Godzina 9 i pół. Żydów zwożą dorożka­
mi. Złe wrażenie wywarła obecność jednego 
z kandydatów w sali wyborczej. Zamiast gło­
sować i wyjść, stanął obok kom sji i śledź* 
wybory. Jestto formalna presja na znajomych.

Dotychczas, o ile można maiej więcej 
obliczyć, koło 500 głosów ma Horowitz, koło 
450 Leo, koło 350 Rotter, koło 250 Barto­
szewicz, Gross i Jaworski, tuż za nimi iaą: 
Daszyński, Federowicz i Doboszjński — Kra- 
marczyk ma ledwie kilka.

Głosujących (wraz z pełnomocnictwami) 
było koło 750 — z czego żydów głosowało prze­
szło 400.

W ostatniej chwili donoszą nam telefonem, 
że prawie wszyscy żydzi głosują przede- 
wszystkiem na Horowitza i Grossa — poza- 
tem dają głosy albo Rotterowi i Daszyńskie­
mu, albo Rotterowi i Leowi — rzadziej Do- 
boszyńskiemu i Federowiczowi. Niebezpieczeń­
stwo się zwiększa.

»Czas< poranny ogłasza, że tworzy z Ho­
rowitzem >jedność polityczną<, że kandydatu­
ra jego jęst wpływem celu szlachetnego, tro­
ski o »dobro kraju« i że jest »służbą dla 
ojczyzny< głosować za Horowitzem. Tfu!

wyłącznie na Kazimierza Bartoszewicza.
G o d z i n a  12 w p o ł u d n i e :  Dotychczaso­

wy wynik głosowania przed stapia się następującej* 
Juljusz Leo 991 głosow
Jan Federowicz 889 gł.
Wł. Leop. Jaworski 876 gł.
tyd Horowitz 781 gł.
Rotter 731 gł.
Bartoszewicz 618 gł.
Żyd Gross 569 gł.
Doboszyński 552 gł.
Daszyński 516 gł.
Kramarszyk 42 gł.
Bromowicz —  gł

Jak dotąd zatem, lista konserwatywna jest 
wzg^dnie górą. Żydzi głosują wszakże na 
Grossa, Horowitza, Rottera i Daszyńskiego.

Cbrześcijauie, głosujcie wobec tego tem 
solidarniej za listą chrześcijańską!

W chwili puszczania numeru na prasę stan 
wyborów dzisiejszych przedstawia się jak na­
stępuje ;

Zwycięża lista konserwatywna; wybór dra 
Juijusza Leo, Jana Kantego Federowicza i Wła­
dysława Leopolda Jaworskiego me ulega wąt­
pliwości. Walka toczy się około czwartego man­
datu pomiędzy Rotterem, Horowitzem a Barto­
szewiczem.

Wzywamy zatem wszystkich wyborców chrze­
ścijańskich, aby wobec tego, że trzej kandydac 
konserwatywni już są tak jakby wybrani, od­
dawali głosy po południu

O ile zdołali nasi sprawozdawcy zanotować 
do ehwili wydam a dziennika, wynik wyberów 
przedstawiał się jak następuje:

Dr Leo 1112 głosów,
Jan Federowicz 990 „
Wł. L. Jaworski 984 „
Horowitz 872 .

Kompletne wyprawy kuchenne *■  J S A M *  *
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Rotter
Bartoszewicz
Gross
Doboszyfiski
Daszyński
Kramarrzyk

841
652
626
618
592
71

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
TELEGRAMY „GLOSU^NARODU* Z DNIA 11 WRZEŚNIA 1901.

Ku powszechnemu oburzeniu ludności chrze­
ścijańskiej, 0 0 . Jezuici oddają głosy za żydem 
Horowitzem. Reszta duchowieństwa głosuje na 
listę chrześcijańską; w szczególności kapituła 
krakowska za Kazimierzem Bartoszewiczem.

Wybory we Lwowie.
LWÓW 11-go. Godzina 1 w południe. Sto­

sunek głosów przedstawia się jak dotąd nastę­
pująco :

Romanowicz 
Michalski 
Małachowski 
Rutowski 
Bojko 
Żyd Byk 
zjd  Lilien 
Dzieślewski 
Strojnowski 
Dr Józef Weigel 140 „

BRODY 11 września. Na 301 wyborców 
otrzymał dotychczasowy poseł, dr Oktaw Sala, 
299 głosów, żyd Rittel 1 głos i żyd Kallach 
1 głos.

Posłem wybrany dr Oktaw Sala.
ZŁiCZÓW 11 września. Na 180 głosują­

cych wszystkie głosy otrzymał dotychczasowy 
poseł, dr Schiitzel. W Brzeżanach pada na 
niego xwiększośd głosów, tak, że prawdopodo­
bnie będzie wybrany posłem.

DROHOBYCZ: Głosowało 471, z tego Leo­
nard Wiśniewski 468 głosów, Bojko 1, Kostkie- 
wicz 1.

WADOWICE: Głosowało 207 wyborców; 
wszystkie głosy padły na burmistrza Bochni, 
Maissa.

WIELICZKA: Wybrany posłem burmistrz 
miasta Podgórza Franciszek Maryewski.

Głosowało 331 wyborców w Podgórzu, z tych 
329 otrzymał Franciszek Maryewski, 2 dr Fran­
ciszek Bardel.

W Wieliczce wszystkie 158 głosów oddano 
za Maryewskim.

Różne wiadnmnści z ostatnie] poczty.
Sofja: Ze strony Bułgaiji mianowani zostali 

członkami stałego sądu międzynarodowego w Ha­
dze : minister spraw zagranicznych, doktor praw 
Danew i dyplomatyczny przedstawiciel Bułgarji 
w Petersburgu, doktor praw Stanczew.

Ateny: Jeneralny komisarz Krety, książę Je­
rzy, przed udaniem się w podróż po dworach 
europejskich, odbył dłuższą podróż inspekcyjną 
po wyspie. Ludność witała go wszędzie z zapa- 
łem.

Konstantynopol. Z względów oszczędnościo­
wych liczba urzędników tureckich ma być zmniej­
szoną o 72%.

Paryż: Rząd nakazał wydalenie z granic Fran­
cji ajentów tajnej policji tureckiej. Wczoraj od- 
atawiouo do granicy dwóch ajentów; inne wy­
dalania nastąpią w tygodniu bieżącym.

Konstaitynopol: Wierzytelności bankierów z 
Galaty, pp. Lorando i Pukini’ego, których zapła­
ty domaga się Francja, pochodzą z marca i czerw­
ca 1875 roku. Rząd turecki drugą z owych wie­
rzytelności zawsze uważał za niepewną. ^

Paryż: Turecki minister spraw zagranicznych 
Tew fik- basza zawiadomił francuskiego charge 
d’aft'aires, radcę Bapsta, że Porta jest skłonna 
do podjęcia układów z Franęją. W tym celu za­
prosił on Bapsta nie do prywatnego mieszkania, 
lecz do Yildiz kiosku.

Bapst zatelegrafował o tern do ministra Del- 
cassćgo. Ten nakazał mu nie przyjąć zapro­
szenia.

Paryż: Dziennik „Rappel“ donosi, że rządy: 
niemiecki, austro-węgierski, hiszpański, portugal­
ski, holandzki i belgijski miały wystosować do 
Ojca św. pismo z prośbą, aby usunął kardynała 
Rampollę ze stanowiska sekretarza stanu. Ko- 
legjum kardynalskie ma być podobno tylko z wy­
jątkiem trzech, ezy czterech kardynałów za po­
parciem powyższej prośby

Wiedeń: Sensację budzi fakt, że na zjeździe 
w Ascb były flagi wszystkich państw niemieckich, 
z wyjątkiem austrjackiej.

Wiedeń: Z powodu zjazdu katolików niemie­
ckich w Ołomuńcu, przeszło w tem mieście około 
40 osób na łono kościoła protestanckiego i sta­
rokatolickiego.

Budapeszt: Dziennik urzędowy ogłasza de­
kret królewski, naznaczający otwarcie nowego 
Sejmu węgierskiego na dzień 24 października i 
wzywający władze do poczynienia przygotowań 
do wyborów, które mają się odbyć 2 i 11 paź­
dziernika włącznie.

Berlin: Dzisiaj odbył się w Frankfurcie nad 
Menem pogrzeb Mignęła, b. ministra skarbu w 
Prusiech.

Chrystjanja Rząd polecił szefowi sekcji w 
minister um spraw wewnętrznych , Siguardowi 
Ibsenowi, wypracowanie projektu do zorganizo­
wania osohnych norweskich konsulatów

Rzym: Według medjolańskiego „Seuolo“ pod 
koniec października odbędzie się w Wenecji zjazd 
hr. Biilowa i hr. Gołuchowskiego z ministrem 
Prinettim.

Bruksela: Pod koniec września na zaprosiny 
króla Leopolda II, przybędzie tutaj książę Czun 
i zamieszka w pałacu królewskim Banken.

Konstantynopol: Przybył tutaj Abbas II Hil- 
mi-basza. Przywiózł on propozycje francuskie co 
do załagodzenia zatargu.

Zamach na Mac-Kinleya.
Buffalo: Car Mikołaj nadesłał tutaj do ran­

nego prezydenta z Fredenborga następujący te­
legram Jestem szczęśliwy, słysząc, iż pan po 
ohydnym zamachu, wykonanym na pańskie ży­
cie, ma się lepiej. Przyłączam się do żalu i 
współczucia, które przejmują w obecnej chwili 
cały naród amerykański.

Nowy Jork: Szef tutejszej policji rozkazał u* 
łożyć listę anarchistów i poddać ich pod ścisły 
dozór policyjny.

Chicago: Aresztowana Emma Goldmann za­
pierała z początku identyczności swojej osoby 
z poszukiwaną anarchistką, w końcu jednak 
przyznała się do wszystkiego.

Goldmanówna twierdzi, że widziała Czołgo- 
sza tylko jeden raz w życiu w Chicago. Spotka­
ła się z nim u wydawcy pism anarchistycznych, 
Isaaka Czołgosz chciał z nią wtedy mówić, ale 
Goldmanrówna spieszyła się na kolej. Czołgosz 
wprawdzie odprowadził ją na dworzec, ale nie 
mówili o niczem takiem, coby mogło było pod­
burzyć Czołgosza do wykonania zamachu na 
Mac-Kinleya.

Anarchista Moris, w którego mieszkaniu zna-

Park Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460
wielkie przedstawienie akrobatyczne

p o to c z o n e  z  K o n c e r te m .
Nożyka 20 p. p. Reżyser. Rudeslnd Rookr

O d  I -g o  w r z e ś n ia  n o w y  p ro g r a m .
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowano 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer­
wowanych uprawniają do welnego wstępu. — W  n ie -  
d z ie le  i  ś w ię ta  w s tę p  2 0  c t. W te dnie bilotj 

rezerwolwane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż bl etiw n Wgo St. Karllńsklego w Snklennloaoh 

a od godz. 3 po połndnln przy kasie.

Restauracja Hotelu „Victoria“
wydaje obiady po 2 korony, kolacje po 1 ko­

ronie 50 halerzy.
W  gabinetach ceny taMe same. 8421

Poszukuje się do kupna

WILLI w  ZAKOPANEM
w korzyotns m miejscu położone],

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. oo

Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

leziono Goldmannównę, został także areszto­
wany.

Buffalo: Wydany wczoraj po południu biule­
tyn stwierdza, że w stanie zdrowia rannego 
prezydenta następuje ciągłe polepszenie. Biule­
tyn ten wywołał bar Izo korzystne wrażenie i 
został rozlepiony plakatami, tak w samem mie­
ście, jak i na placu wystawowym.

Komitet macedoński.
Sofja: Koła dobrze poinformowane zaprze­

czają, jakoby pomiędzy Sarafowem a nowym 
prezesem komitetu macedońskiego, jenerałem 
Zonesowem panowała niezgoda.

Przeciwnie, obadwaj działacze porozumieli 
się co do celów i metody działania komitetu 
i przystąpili obydwaj do reorganizacji stowarzy­
szeń strzeleckich. W tym celu są zbierane skład­
ki pieniężne z jeszcze większą, niż poprzednio, 
gorliwością.

Poselstwo w Pekinie.
Rzym: W tygodniu bieżącym powraca da 

ojczyzny korpus ekspedycyjny Włoski. Wyląduje 
w Neapolu. Powitają go król, hrabia Turynu, 
minister wojny jenerał Ponza di San Martino 
i wiceadmirał Morin.

Londyn: Fortyfikacje dzielnicy poselskiej w 
Pekinie są już gotowe. Posłowie amerykańscy 
(Rockhik) i włoski (margrabia Raggi) odjechali 
do Europy.

Finanse Serbji.
Belgrad: Wydatki skarbu serbskiego mają 

być na rok przyszły zmniejszone z 73 9 miljonów 
dynarów na 70 miljonów Budżet wojenny będzie 
wynosił 15 miljonów. Równocześnie dochody pań­
stwowe stale wzrastają.

Nieporządki w Turcji.
Bełgrad: Pułkownik serbski Sturm i szef se­

kcji Brankowicz udali się na granicę serbsko- 
turecką, by zbadać na miejscu cztery ostatnie 
napaści amantów.

Konstantynopol: Sprawcą zatargu pocztowego 
z mocarstwami był Bedri-bej, buchalter naczel­
ny jeneralnej dyrekcji poczt i telegrafów. Obe­
cnie oddano go pod sąd ponieważ odkryto w je­
go departamencie bardzo poważną defraudację. 

Włochy i Austrja.
Wiedeń: Prasa półurzędowa tutejsza z zado­

woleniem stwierdza, że ton dzienników włoskich 
z powodu zatargu o instytut św. Hieronima nie 
brzmi nieprzyjaźnie względem Austro-Węgier.

„Tribuna“ wystąpiłr nawet z artykułem, prze­
czącym, by w narodzie włoskim panowała silna 
nieprzyjaźń względem A, strji.

D r  I I  K A R Y  r i M A T Z K E
przeniósł swój Zakład dentystyczny

z u l i c y  S z e w s k i e j  Nr. 19. n a  ró g  u lic y  
G rod zk iej, p la c  D o m in ik a ń sk i nr. 1. 
I I .  p ię tr o  (Apteka Wgo Hellera),* gdzie nadal 

ordynować będzie. 2364

„ZA W ISZA  CZARNY“
Fantazja dramatyczna Ca. I. akty cztery, przez

Kazimierza Przerw g-T etm ajera
z 7 lllnetraejnmi Włodzimierza Przerwy-Tetmajera, 

Cena 5  k oron .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W
1 * B a r a b a s z  3 Sp«

Krakńw, Rynek 39, I. piętro. 2106

Do zbierania wszelkich ogłoszeń do 
dziennika „Głosu Narodu“ jakoteż do ka­
lendarza wyjść mającego nakładem wy­
dawnictwa „Głosu Narodu“ upoważnionym
zostaje oo

p. Spiridjon Sonlewicki

Znakomite fabryki RUDOLFA HERLICZKI w  Krakowie
I  I l i  l i  I  I*, 1^(1*111* A  83 do nabycia w trafikach, składach papieru1 l i l l i l  L j  g t l l  C łU  W C prowincji. -  Wzory i cenniki dar

tak w Krakowie, jak i na 
darmo i opłatnie. aseos

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1. 3. Kraków, ul- Szewska L. 13.

1371 głosów
1247 W
1223 7)
1034 n
759 rr
729 łł
505 ł»
496 n
162 r>

K A B E S Ł A j E E .

Wszech nauk lekarskich
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BROWAR PAROWYu w
przy al. Lrbloz 15/17, tel. 53, 

pslsca znane D S m a a a  swuje, jak 
z dobroci P i w o

Ekip arie we, Marcowe, Leżak I Bok.
Piwo w beczkach wydaje się wprost 

i  piwnic sztucznie chłodzonych, w butel­
kach zaś w naszym składzie przy ulic; 
Floryaisklel Nr. 38._____ 63 :6 51

Wyłącznie cesarska, /  ;
N A F T Ę

bezpieczeństwa
2  ratinerji!JW, Adam a hr. S krzyńskiego 

W LIBUSZY, 5*45
sp rzed a je  po  3 6  h a lerzy  

za  je d e n  l i t r

Czesław Śmiechowski
ulica Mikołajska L. 4.

Duży Ogród
przy Krakowie, warzywno-owoco­
wy z cieplarnią, zara? do wydzier­
żawiania — Wiadomość w Dziale 
iiser. „Głosn Narodu* pod 1.2328.

Panna uzdolniona
;raz p a n i e n k a  do n u n k i
znajdzie umieszczenie zaraz w Ma­
gazynie kapeluszy. — Wiadomość 
ul. Grodzka L. 3, i piętro. 9H09
Export winogron stołowych

5-ci o kilowy koszyk pocztowy szlachetn.
słodkich winog on 2 złr.

5-cio *ilowy koszyk pocztowy świeżych 
p; i lidorj w 1 złr 40 et.

S-cio kilowa beczułka pocztowa gwaran- 
.owarego czystego białego górskiego 
wina 2 złr. 5 J et. 

tw-. ta za zaliczką o płatnie Dom ozyor- 
loiny owoc ów, jarzyn i win — Johann 
■jtei" ,noviĆ Ung Weisskirdien (Siid Ung.)

2316 6 13

'oszukuje posadym
kasjerka do handlu inb innego za- 

panna wykszc iłeona umiejąca 
dtki, niemiecki i francuski. Ad “os: 

■ H  ,™u ■ „B G,“ Nr 16 Kraków, 
3

ukój i kuchni;
c * y n t o  i  » e h ‘u d r i e  utizymać 

można tylko przez używanie
hoksztyiiowej olejno- 

iah ierow ej farby
Z n a k  N i e d ź w i e d z i a "

fabryki Ickierów

FLUGGER &  B O E C K IN G ,
W ie n  - S ta d la u .  

Niezrównana co do trw a łości 
fl p ię k n o śc i, wytrzymuje także 
w i’|OĆ, nie tracąc połysku, uży­
wa się s zczegó l n i e  do powłoki 
p o d łó g , m eb li 1 sprzętów  
ik lep n w y ch  i kuchennych .
Każda pokojówKa może tę powłokę 

łatwo uskutecznić.
Wyłączny skład fabryczny

W HANDLU 1685

Fr. Lenerta w Krakowie.

y

Ekstrakt orzechowy i
h M n i n ń r y c l i T M T  §

wynalazku Juliana Józef •wiata •
perfum era

Jeette najlepsza roślinna ńurba, kta 
rą można w przeciągu 10 minut u- •  
farbować posiwiałe włosy na kolor 3  
m a n y , b r u n a t n y ,  m a r y  •  

i  b lo n d .
W* Lteoteie n p. J, Friedricha i A. 

Be tooeka u] detm?nsk» Ł. 4 1 n Ig 
Ja da, Rot* .Europę .ki; te Krttko 
te.* n Heima i Spółki, Ej _ ik gtównj 
lhua A B, J. Hanaka i Bki drf 
mena oGca Szewska, Fr. Zopotha 
aroguuja ul. Sienna 12 i u B. Wi- 
skidy plac Harjaoki te Wtedniu a 
Jalderary i Bankmanna. — Cena ^  
dakona k o r .  3 ,  flakoniki próbne I  

11 koi. 3(1 gr. — rzeeyłka i głi wnj 
1 skład: w Warszawie j |.  Nawo Saaa- -

Woda Bilińska
Szczawa alkaliozno-sodowa, zawierająoa ozęsoi składowe ohemiozne, jak

Z a leco n a  p rzez

To warz. lekarskie
w  K ra k o w ie  ______________

w y ro b u  n a s z e g o  Z a k łi  Tu fa b ry c z n e g o  w ó d  m in e ra ln y c h  sz tu c z n y c h , b ęd ą ceg o  p o d  k o n ­
t r o l ą  K o m is j i  p rz e m y s ło w e j T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o ,

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.
C en a  i la jz k 1 w  K ra k o w ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i droguerjaeh, "kład dla L w n w a  w aptece J .  W  e -w ió r s lt le g O
2049 18 o K Rl^ca i Chmurski W Krakowie, w łaścicie le  fabryki wód mineralnych,

:Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć ,  iż z dniem 
3 8  s i e r p n i a  b. r. o tw o rz y ła m  w  S u k ie n n ic a c h  L . 3 0
(od strony wieży ratuszowej)

23C9 4 0ZEżE . A ,  I fcT D E L
WYŁĄCZNIE

Owoców i yóżnych Łakoci,
którego brak dawał się odczuwać w Krakowie.

Przy tej sposobności upraszam o łaskawe zwiedzenie mego han­
dlu i przekonanie się, że nietylko starać się będę i nalał sprzedawać 
d o b o ro w y  i  z d ro w y  to w a r ,  lecz także po cenach umiarkowa­
nych jak : P i e r n i k i  ezysto_ miodowe, C z e k o la d ę  i  k a k a o ,  
C n k r y  desero. e, P r e c e lk i ,  C a łu s y ,  A lb e r ty ,  A n d rn ty ,  
B is z k o p ty ,  V*'alle, M ió d  akacjowy i litewski, K o n f i tu ry ,  
M a rm o la d y , S o k i ,  h e r b a t ę  rosyjską, O w o ce  zagraniczne 
i krajowe, W in o g ro n a  k u r a c y j n e  voeslauskie i badeńskie i t. p.

Polecam nadal łaskawej pamięci Szanownei Publiczności m ó j 
k u n d e l  z  o w o c a m i i łakociami, w Sukiennicach pod L. 30.

M A R Y  A  M A D E J S K A .

F A B R Y K A  S IA T E K  
kaaatrakoyl I artystyoi; ślniarttw a

j. GÓRECKI i SP.
Krukóte, ulic• ko, Wutcrzyńc* 

Telefon Nr. 277 2120
wykonuje wezeli i< roboty w żabce 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie. — Ceny przy­
stępne. — Termin ściśle dotrzymany.

0  Nowo założony §

I Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
i  Krakowie przy ulicy św. Tomasza L. 4, Telefon L. 331.

J ed y n y  zak ład  n a  K  raków, p o siad ający  w łasny  
w yrób tru m ien  w różnych g? tankach.

F a b r y k a  o r a z  s k ła d  g łó w n y  p r z y  u l i c y  św .
T o m a s z a  L .  4 . 1676

U *kład u rząd za  pogrzeb y  od najwspanialszych do 
najskromniejszych po bbnach nr dar umiarkowanych, jak ró 
wnież urządza takowe na npłsiy w ratach nirasiętznyeh.

% F i l ia  z n a jd u je  s ię  p r z y  u l .  K o p e r n ik a  L . to.

i
Błajwlę iwzy ib ła d

Maszyn do szycia i iiaftu
. S I I E T G K E i R - A . "

FORTEPIAN
bardzo dobrym stanie jest do 

sprzedania przy ulicy Zgoda Nr. 
3, parter w podworcu. 2396 2 3

w

K r a k ó w ,  R y n e k  g l .  N r .  1 8
POLECA

maszyny najnowszej konstrukcji, ręcm* 
od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr

Guclial
poznańezy 
językami: 
poszukuje 
restaute E

Zdol
posiadając; 
szukuje S] 
browan  
Potrzeba ;

Roczny 
Zgłoszenia 
W łodz. 
Tomasza 1

ter korespondent
i , władający doskonale 
polskim i  niemieckim, 

posady. „N. N.“ poste 
[obylanka. 2395 2 «

ny piwowar
/ własny kapitalik, po- 
ló ln ik a  do objęcia
l w zachodniej Galicji, 
eszc.ze około 10.000 złr. 
zysk minimalny 30°/0. 

do kancelarj i  Dra  
L ew ick ieg o  ul. św. 

j .  20 w Krakowi ■». 2̂ 90

Osoba inteligentna
mówiąca biegle po niemiecku poszukuje 
miejica jako towarzyszka do wyrgczi.ua 
Pani, kisjsrzi, lub nsuczycielki w zakre­
sie szkól ludowych- — Zgłoszenia dia 
„A.. S,“ do Działu insaratowego „Głosu 

Narodu* 2394 2 2

Poszukuje się
p żyezki 2000 kor. na 8°/0 i pewną hi­
potekę. Wiadomość w Dziile inserato- 
c.ym „Głosu Narodu*. 24 5 2 4

S i le p ik  m ały
Jo sjrzedania pod korzystnymi warun­
kami. Wiadomość W Działo asirat wym 

„Głosu Narodu* 2406 2 3

w drugien 
do sprz
Poremba

K I
potrzebi.y

fyżeł
polu, dobrze tresowany 

e dania. — Leśnictwo 
p. Alwernia. 2388 2 3

J C f i A R Z
od i-go październik? 

Rynek Nr 37. n t e  3 3

Nauczycielka muzyki
z patentem wiedoństim uczennica prof. 
Da "dwa udziela lekcyj gry na fortepianie. 
Zgłoszenia prwjmaje od 10 do 1-azej 
Amalia Rakoch ulica Niecała Nr 9 I p. 

1399 2 3
NAUKA KRO JU

Za bardzo przystgoną reng wyuczyć sig 
można w 4 tygodnia ’h kroju francuskiego 
systemu Vorth’a. Nauka kroją i szycia 
miesięcznie 5 złr, kurs półroczny, tylko, 
szycia 2.51. kurs roczny w pracowni su­
kien ul. św, Tomasza 33 U  p. gdde ró ­
wnież szyją sig snknie od 3 50, żakiety 
i saki jesienne od 4 z fr Tamże sprze­
dają :aaio ws::e’k'e formy sukien i okryć.

2 m  2 2

Organista
kawaler, z czteroletnim praktycznym kur­
sem i dotrą znajomością nut p o szu ­
k u je  p o sad y . Adres poda Dział in- 
seratoi.y „Gioau Narodu * 2361 3 3

Bardzo tanio do nabycia
fortepian stary

lecz dobrze utrzymany.
Adres Staromostowa Nr. 103 Podgórzo 

Janjwska. 2383 3 3

Stowarzyszenie fryijerfiw
poszukuje k ilk a  se dolnych star­
szych i młodbzychpom ocn ik ów  
fryzjersk ich  z natychnuasto-
wem wstąpieniem do kondycji. 
Chłopcy z ukończoną 4 klasą 

znaidą umieszczenie. 
Bliższych infirmacyj udziela: Biuro sto­
warzyszenia fryzjerów Kraków Grodziła 
____________ Nr. 39, 2294 7 10

Do sprzsdania
D o m  j e d n o p i ę t r o w y  na Ludwi- 
nowie Nr 91. z długiem 4000 k . a 6003 
k. dopłaty. Wiadomość ni. A rja ń sk a  Nr 
7 w Krakowie, w Restauracji. 2398 2 6

KASJER KA
do handlu potrzebna. Kaucja wy­
macana. Wiadomość w handlu p. 
II. N lem etea w Krakowie uL 
_______ Szewska Nr 2. 2407 2 6

Do sprzedania
z pjwodów familijnych k am ien ica , 
jednopiętrowa, sucha, zdrowa, dobrze sig 
rentująca, w Podgórzu ul Kalwaryjska.

Bliższych -U-domoaci ud sieli: Wny 
F e rd y n a n ć  H o fm a n n  K r a k ó w ,  

Suki-nn .co. 2424 1 3

Postukują 3i?
w  ś r ó d m i e ś c i u  

2 dużych pokoi, lub 3 iriniej-Bardzo tanio
, . udziela rodowita niemka lo k ey l ■ , -  . 7  ji

gotówką 10°/0 taniej, cenniki ilustrowani j ęi6y k a n ie m ie e k h  go. Bliższa ! ełm1, Zgłoszenia dla
przesyła franco,

Rezpłatna nauka haftu robót ażurowych
i wszelkiego . ayo’~ maszynowego. 2115

Szczególną uwagę
^rzeba chcąc tłbowe przyrządzić do haftu a 1 odkręcać ząbków, ani zmieniać płytj 
jak przy innych maszynach, które głoszone Dywają za najnowsze, a które

ani konstrukcją, ani trwałością, ani cichrm chodom
nie mogą być nawet w przybliżeniu porównane do moich najnowszych maszyi

Singera modelu z roku 1901.
R a  l ^ w l o w n O c i  dawniej J >  I w a n i c k i -

wiadomość: ul. Karmelicka 
I piętro. 2184

14

Szych pokoi, przedpokoju i ku-
»D . J . f  

przyjmuje Dział m^eral > Głosu 
Narodu < do 15 b. m 2401 3 3

Maść aptekarza^hierreog

JAWORZEUZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODĄ

(E B N 8D O B F ), S lą z k  A n stry a ck l przy  B ie lsk u ,  
W0F  o tw a r ty  c a ły  ro k .  “O T

RoczU, te.egra' i stacja kolejowa. — Pysine położenie górskie u stóp Slązkich 
Beskid — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze 
i kąpielowe — oświetlenie acetylcwe zn -komita r stauracja poć ści iłym 

nadzof i > lekarskim 
Lekarz kierując; D r  L e o p o ld  Ne~»*traa, znakowty "iydropata, długo 

letJu kit jwa ‘ Zahłat i wodoleczniczega w Łindewiese.i flhitiiniań ndnalo tv11rn dTiArłjimAn JaLi- i 7,alr}a4-. ^apii
1345 46 28

Miau, Kihrowms LatA1 woaoieczmuzogi w -LiiH lewi oso.
Wszolłicli objaśnień udziela tylko dzierżawca dobr i ZaiJadu kąpielowego:

Carl Forner.

Herbata 1 Brodów 1 0(1 <lawlo« daw sazajyeJ m r s o l  I zapatjir prawdziwą

HER BATĘ ROSYJSKĄ
zbioru , ąjowego poleca HANDEL 36

W. ADAMOWICZA
W  B B O D J J F  na pogranie m rosyjskiem.

funt nFAMILUNEIi‘ bardzo dobrąj złr. l'4l
funt „HELA.. GE DE N0SKAU* w o ryg. opakow. . „
funt „IMPERiAl* Cesarakioj w o ryg. opakow. . a 3 &

n i i  u .. . funt OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych . „ l*2f
Itcroaia Z UrOdOWI K A W A  C JSY LO J znakomita, franco 8  koron Z. | .

z iieloną jnsrką; eehronrą „Zakonnica* w 12 mpłych. albo 
w 6 flusziach jedwójnej wielkości K. 4., wolne od porta

A .  T h i e r r e g o  cenlyfolinwa m a ś ć  do ran
2 słoiki K,i 3*50, .rolne od porta, za gotówkę.

L THierrego a j te ta  poi Aniołem Stróżem w  frograiz ie
koło Rohltsoh-Sauerbruno

W ie d e ń : Skład centralny apteki C Brady, Flelschmarkt I 
B u d a p e s z t :  Apteka J. v. Tóroka i Dra Eggera. 
A g r a m :  u aptekarz,1 S. kułteloacha. 1823

Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach.

Ksrol Romanowski—- 2akł?d fryzjerski
K r a k ó w , u l ic a  S z e w s k a  K r .  2 . 2387 2 o

Urządzenie „lavabc:s“ jedyne w kraju. Osobny salon dla Pań. 
Sztuczne wyroby z włosów. Wykonanie artystyczne.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpi.c zny, * 
niech tylko zażyj* Pastylek GjK.ndel’a‘. 

Dosyć jest raz spróbować, żefr" or przekonać o skuteczności

PASTILEK GERAUDEL A
Nloomylnyoh w leereali Nieżyt Kaszlu uerwowego, Zapalenia epłuoaegs, 

Chrypki, Zfikatarwi ila, Irytaoyl piersiowej, Astmy, oto.
NlLzhędayrh dln osób, która zhyteczile głeo atradzają.

B a r d z o  u ż y te e in e  d l a  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pr ty jh i sposób zarywania takowych; we Lwowie: 

w aptekach PP Hiki 'aschr Wewiorskiego; w Krakowie w aptsŁaea PP.
‘ . iewsŁago, Bedyka i Mikuckiego. 75 37 17

11282182



.GŁOS NARODU”. .WSPIERAJMY CODZEEW PRZEMYSŁ OJCZYSTY”.1! .GŁOS NARODU*. Nr. 207
Nakładem kslęgsrel katolickiej

Dra Wład. Miłkowskiego
K raków , B yaek  30,

Telefonu Nr. 418 
wyszło świeżo dragla wydaala książki do 

nabożeństwa pod tytule-

lale nabaźeiisłwo mszalne
złożone przez H. D. (str. 671 i YI 

w 32-ce). 2104
laatts bardzo praktyozaa książka da pa­
plana, w radzaja fraaouklah Parols- 
Moa Ramol, zawierająca abak aajaźy 
wadozyoh aadlltw Msze aa wszystkie 

niedziele I święta w raka.
Ceaa egzz bez opr. 2 karoay, w oprawie 
W płótno angielskie, brzegi marmurkowe 
Z L  50 gr. — Toż z brzegami pąs o 
weasi 3 k. W oprawie w szagryn mięk­
li rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
óagancka 5 k. — Toż saaio w pizesii- 
ttnej eleganckiej oprawie belgijuiej, w 
■igk>ą skórkę cielęcą (różae kolory) za­
daną zlcconemi liijanai francuskUmi, 
brzegi złocone, a pod niemi pąsowe 1 7  

' —  ' d. Takkaron i 50  bal. prawa wTaka sama opras 
aoraąola da Lavaat 1 9  kor. i 5 0  bal.

Si a porto należy dołączyć 40 groszy.

Nowości księgarni 
D, E. FRIEDLEINA w Kralowie

Rynek Nr, 17,—Telefon Nr. 452.
Byde1 Lucyan, Poezye Wyd. nowe, po­

większone utworami pisanemi do na 
izeczonej, ozdobione rysunkami i por- 
tretem autora, rys. St, Wyspiańskiego 

Złr. l -60 ct. 
W ozdobnej oprawie . . .  „ 2'— 

Tetmajer Kaz. Przerwa. Hasła. Zbiór 
poezyj, niedozwolonych przez cenzurę
rosy jssą ............................Złr,—*80 ct
W ozdobnej oprawie . . .  -  l ’£0 „ 

Żuławski Jerzy. Poezye I. Wydanie 11 
z portretem autoia rys. St. Wyspiań
.k ie g o ........................ - . l it . 1 'O ct.
W ozdobnej oprawie . . .  „ 1-30 „

Bieder Edmund. Poezye. Serya I Z rys.
St. Macbatukiego . . . .  Złr, 1-cO ct. 

Mazanowski Mikołaj i  Antoni. Podrę­
cznik de dziejów literatury polskiej 
Cena za całośń wraz z ozdobną okład­
ką .....................................Złr. 1‘90 ct.

De nabycia we wszystkich księgarniach.
2402 3 O

1 w  N ow jm  la rg i
poszukuje zaraz 24’ 6 1 3

pomocnika — katolika.

Do wynajęcia
• k le p  s  n y żą  przy ni. Zwie­
rzynieckiej pod 1. 21. Bliższa wia- 

dc mość u stróża. 9435 1 3

Seminarzystka
przyjęłaby lekcje w godzinach woluycb 
w domach prywatnych, wolałaby na stałe. 
Hoże u. zyć do klas sześciu wszelkich 
przedmiotów, w języku polskim, niemie. 
ckim, początki francuak. i fortepianu 
bardzo tanio. Wiadonuść w biurze p. 
Filipiny Floriańska 1. 21 I  p. 24 2 14

Ważne dla każdego!
Z dniem 15-go września rozjoczynam 

udzielać lekcyj

pisania na maszynie
Wynagrodzenie za kompletny kurs, trwa 
jąry jeden miesiąc wynosi 12 koron. 
Krzysztof Krzysztofa w icz ulica Lubicz 
___________Nr 7, parter. 2434 1 3

M U j ,  inteligentny człowiek
X egzaminami buchalterji, włada 
jący językami: polskim, rosyjskim 
i niemieckim, poszukuje posady biu­
rowej. Ofert; pod „G. G.“ przyj­
muje Dział inseratowy „Głosu Na­

rodu.” 2430 1 1

Z powodu wyjazdu
do sprzedania s y p ia lm ia  stylowa p.ę 
ln ie  rzeźbiona, szafy, wanny i t. d O 
giądać można od 2-gi»j do 6-tej Stróż 
wskaże. Ul. Straszewskiego 1. 22. 24i

Były muzyk wojskowy
udziela l e k c y j  fo r te p ia n o w y c h  
dokładnie w łatwy 1 zrozumiały sposob, 
pod warunkami przystępnymi. Mieszka: 
Kraków, u l i c a  K u rm lk i  H r .  4 .
  2122 1 4

Moda Niemka
udziela iekcyi języka niemieckiego. 
Adres: Paula Werner ul. Flory-
ańAa Nr. 36. j r r t - r .  jm lewo.

2420 1 1

P I S A R Z
gminny, egzaminowany, obeznany

Do sprzedania
S ln k a  legawa pointerka czarna, dobrce 
ułożona w II. polu. S u c z k a  cztero­
miesięczna. legawa, rasy niemieckiej bi»- 
ła w żółte łaty P i  CS dziesięciomiesię­
czny, setter bronzowy. b ładny. Wiado-l u i u u j  , w g n u i iu iu w r i  w u j  j ? ■ ,  . . . ,  . ■ . --------

odnośną manipulacją, posiadający| moscl uJaielipJ: A ?iSP m ShSaZ uuuuaun iiHUiipuinoją, puaiaunj^ j  , Pań8ka ‘Nr 10.
piękne pismo, znajdzie sta ą posadę. ’
Kaucja wymagana. Zgłoszenia p i- ' Ceny bez kcnkurenoji. 
semne z odpisem świadectw, po- Koncesjonowany Zakład Instalacji wodo- 
daniem wieku, stosunków familij- ciągów, Przedsiębiorstwo budowlane 
nycb, tudzież wynagrodzenia, prze- i ‘ Zakład ślusarski

do Działu laseratowego „Głosu Zygm unta Kędzierskiego
Narodu”. 2400 2 3 | Kraków, nllca Krowoderska L. 19

j telefon 260. 2161 2 13

Z A K Ł A D

OGŁOSZENIE.
W  t tyśl uchwały Wydziału wierzycieli masy konkursowej C z e s ł a w a  

K l e c z k o w s k i e g o  z dnia 22 grudnia 19C0 sprzedane zostaną w irodze licy­
tacji ot itowej rajwigcrj ctiarującemu prawa, a to:

1) prawo poboru od 1 go września b r. % części z 2%  brutto ropy wy 
dcbjtej z tik  zwanego starego terenu w Potoku i

2) prawo poboru 80% z 25% prayszłego czystego zj sku ] rzedsiębiorstwa 
panoramy „Foreryna”, obecnie w Moskwie wystawionej.

Oferty zapieczętowane, opiewające na nabycie każdego z powyższych praw 
osobio, zaopatrzone wadjum, wynoszącem 10°,'0 sumy ofiarowani j, tkładać nallży 
do dnia 8 6  b . m .  do godziny 12-tej w południe w biurze podpisanego zarządcy 
masy (Kraków, ulica Grodzka L. 47, 1-sze piętn).

Warunki licytacyi przejrzeć można w biurze zarządcy masy w godzinach 
urzędowych.  ̂ 2417 1 3 -|

D r  B r o n i s ła w  G u ń k ie w ic z , zarządca masy.

Wszelkie Tkaniny
kamieniarsko - rzeźbiarski!

własnego wyrobu — ciężko czysto ln iane  
z najlepszych gatunków przędzy

jako to : Weby z apreturą i bez, płótna od najgrubszych do najcieńszych zwykłej 
i pf dwójnej szerokości (od 80—2(0 ctm,), dymy, chusteczki biał, i kolorowe, 
obtuay i serwety wszelkich gatu> ków, ręczniki drelichy, płócienk i kolorowa 
i zefiry w różnych deseniach, barchany, — szewioty (zeus i na ubrania męskie, 
damskie i dzieiinne Istnie i zimowe i t, p, wyroby po cenach bardzo umiarko- 

■e y a  mm  ■ wanycb poleca: 2428 1 6

u 1 1  K u l e s z y  Mieczysław Gonet w Korczynie obok Krosna.
U  U ■  V ■ W  I B  M C  I J   _______ Cenniki j próbki na żądanie wysyła się franoo

pod zarządem

Naprzeciw cmentarza 
w Krakowie

posiada na składzie wielki 
wybór gotow ych  pomników  
z p iaskow ca, marmuru, gra­

nitu i labradoru.
Podejmuje się wykonania gro­
bowców jak w miejscu tak i na 

prowincji 2118 46
według własnych lub dostarcza­

nych rysunków

N A U K A  I I  Lokcyj ery oytrowej

Marji ])ła sklej
u l .  św . J a n a  N r  15- I I  p i ę t r o

rozpoczyna się 9 września.
N a j l e p s z e ,  b a r d z o  s ł o d k i e

górskie, stołowe

w inogrona
wysi ła 5 kilowe Postcolli, za, zaliczką i 
opłatnie Dr .Branko llić właściciel win 
nic Wersrhetz Siid Ungarn. 2317 6 8

początkowej oraz koncertowej udziela 
m e t o d y e s n i e  i  p r a k t y c z n i e  w
dui_u i poza domem W. Machowski
długoletni naucryciel gry skrzypcowej, 
Ktakow, ul. Karmelicka Nr 22 parter,

oficyna. 2426 1 3

Zdolny cukiernik
poszukuje zaięcia, również może objąć 
w zarząd cukiernię iub restaurację. Wia­
domość w Działo inseratowym „Glosa 

______  Narodu." 24 J3 1 3

Udzielam lekcyj

WYB ORCY !
Kraj cały zalany jak długi i szeroki ciężką lawiną produktów zagranicznych, 

zgraja komiwojażerów i agentów cudzoziemskich jak szarańcza spada i wyciąga z Galicji 
miljony za ta ndetę nam nadesłaną.

W yborcy dalej tak trw ać nie może!

" W y b i e r a j c i ©

i
albo Gilicja ma nadal pozostać ziemią obiecaną dla wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy, 
albo raz skończmy z tym smutnym stanem rzeczy, popierając tylko nasz własny 
przemysł krajowy!

I M I Ę  I M C I  P A I A

Z A B Ł O C K I E G O
naszego pierwszego przemysłowca polskiego, aż nadto dobrze jest znanem w społe­
czeństwie polakiem, abyśmy go polecać potrzebowali. On pierwszy niósł sztandar na­
szego przemysłu krajowego, on pierwszy eksportował wyrób polski za granicę. Jako 
pionier padł! Jednakże idea jego nie zginęła. Aby wyprzeć produkty zagraniczne, 
podjęła ją

Lwowska fabryka chemiczna „TLEN
w Zamarstynowie

i według tajemnych przepisów naszego sławnego mydlarza wyrabia mydła toaletowe 
pod nazwą: 2431 i o

Mydło lmcl pana Zabłockiego.
Tanie i dobre! Tanie i dobreI

Mają na składzie i polecają:
J. Lesikowski, apteka na Kleparzu 
Konstanty Wiśniewski, apteka, ul. Florjańska 
Julian Kurkiewicz, skład obrazów, Mały Rynek 
Er. Zopoth i Sp. drogueija, ul. Sienna 
Julian Zac.harski, droguerja, ul. Dietlowska 48 
K. Jahr, apteka, ul. Krakowska 
Bazar krajowy, Rynek główny 
Maryan Doskowski, apteka pod Białym Orłem 
Eugeniusz Smidowicz, liynek, linia A—B

Fortunat Gralewski, apteka, ulica Szczepańska 
Franciszek Ksawery Mikucki, apteka, Rynek 
M. Prania, apteka, Rynek gł.
Wilhelm Fenz, Rynek gł. 31.
J. Hanak i Sp., droguerja, ulica Szewska 
W iktor Redyk, apteka, Rynek mały 
E. Heller, apteka, ulica Grodzka 
D Matula, apteka w Podgórzu 
Karol Łuczko, apteka w Podgórzu.

lązyka niemieckiego i francaskiego a.
także i kerpetycyj uczącym się panien­
kom n siebie lub też na mieście. Wiado­
mość ul Sebaatyana 1. 28. ) piętro na 
prawo Jutloasą zastać można od 1 1-3. 2333

Urządzenie sklepowe
do handlu korzennego w do~ J 
stanie i a p a ra t p iw n y
to wy z dwiema pipami są na 
miast tanio do sprzedania. Bij 
wiadomości udzieli Robert 
________ w Rzeszowie. a|
Przy ulicy Biich
d w *  p o k o je  do wynajęcia dla,. 

Panów kawalerów z meblami, obsługa 
lub bez. każdego czasu. — Wiadomość
___________ w mitjjcu, 2334 5 5 Ą

Inteligentni agenci
oszukiwani są do sprzedaży nadposzukiwani są do sprzedaży nad­

zwyczaj rozpowszechnionego arty­
kułu domowego. Z przedażą połą­
czone inkaso. — Pensja stała oraz 
prowizya. — Kaucya wymagana, 
kor. 300. — Oferty wraz z poda­
niem odnośnych referencyj należy 
przesyłaó do Działu inseratowego- 
„Głosu Narodu” dla „A. A .” 2374
Do rozszerzenia dobrze Idącego 

przedseborstwa
potrzeba 3 -4 0 0 0  złr.

n a  7  lu b  8 %.
Zgłoszenia przyjmą,<> i wyjaśnień udziela, 
gr. Ajencja dzienników O głoszeń J. 
Hopcaea i A. Salomonowej, Kraków plac. 

 Marjatki Nr. 2. 2427 1 3

Ko k  Zakład sprzedaży i t a p t f
ma do sprzedania: s k r i y p c e  or^ginaL
włoskie sławnego mistrza G i o 
M ag  g in  i z roku 1817 za gwarancją 
ich prawdziwości. Fortepian krótki, me­
ble plnszowe, kredens, biórko orzech, 
ameryk. antyk, lustro z konsolą, kande­
labry bronz toaletki, stół, półki i pul­
pity toczone, lampy, biżnterjf trzy szable 
.aron., m nndtr i czako pułkown? k ią  
dywaj iy, garderobę męzką i damską i in­
ne rzeczy. — Zawiadamia sig Szanowną 
Publiczność, iż zalład skupuje natych- ', 
miast lub w komis przeróżne rzeczy 
i antyki przyjmuje. — Z poważaniem 
z Hlpklów Z. Machowska, Kraków, allcft 
8zewska Nr. 5, l-sze piętro. 2338 i  3- fl

Inteligentna agentka

• I M M M Ś M M M M W — H Ś Ś Ś M W M M t

poszukiwaną jest do sprzedaży nad­
zwyczaj rozpowszechnionego arty­
kułu domowego. — Pensja stała, 
oraz prowizja. — Oferty należy 
przes.łaó do Diialu ii ser. „Głosu 

i Narodu” ped: „X. M. 4 0 0 .“- 
I 2375 8 3

Właścicielka i wydawczym: Jóseta Bogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


